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Wchodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w calej monarehii Austro- 
Węgierskiej : 


miesięcznie zlr. 2.— kwartulnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za granica kwartalnie złr. 7:50. 


Przedpłalę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
u samiegscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz g końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosziuje 10 ot. 


Lwów d. 21. sierpnia. 


Donoszą z Pragi, że wkrótce odbędzie się 
tam konferencja mężów zaufania 
młodoczeskiego i staroczeskiego 
stronnictwa. na której będzie omawiane 
ewentualne wspólne działanie w sprawie ugody 
a w szczególności kwestja wewnętrznego urzędo- 
wego języka czeskiego. 

W ostatnich dniach odbyło się w Siedli- 
cach zgromadzenie wyborców, na którem właści- 
ciel dóbr Cestmir Lang kandydował o osiero- 
cony wskutek śmierci posła Fabera mandat do 
sejmu. Mowca wystąpił przeciwko dotychczas0- 
wym przewódcoi narodu czeskiego, chwalł zaś 
„nowych ludzi“ za to, że nie starają się być prze- 
wódcami narodu, ale ich sługami Następnie p. 
Lang wypowiadając swoje uwagi, wyliczył cały 
szereg zbrodni popełnionych przez Niemców na 
Słowiunach W końcu zaś oświadczył, że Czesi 
nie powinni pod żadnym warunkiem przyjąć ugo- 
dy z Niemcami. Po poparciu kandydatury Langa 
przez obecnego na zgromadzenin posła dr. Wa- 
szatego , przyjęto Z zapałem rezolucję p. J. 
Spfrhansla, przeciw ugodzie a popierającą kan- 
dyduturę p. Langa. 


Księciu Bismarkowi urządzono przed- 
wozoraj w Kissingen pochód z poc. o- 
dniami. Udział publiczności był, jak powiadają 
doniesienia telegraficzne, nader liczny, a bur- 
mistrz Fuchs miał przemowę do księcia, który 
ukazał sie w portalu górnego zabudowania salin. 
Po gromkiem „hoch“, jakie było następstwem tej 
przemowy, dziękował Bismark za serdeczne przy- 
jęcie, którego doznaje każdym razem w Kissin- 
gen od lat jaż szesnastu, a które dlań i tym ra- 
zem jest dowodem, że stara miłość nie rdzewieje. 
Bismark skończył gwe przemówienie okrzykiem 
„hoch“ na cześć Kissingen. Przemówienie to, 


rzecz dziwna, wolne było 0d wszelkiej politycznej 
domieszki. 


We Fuldzie, jak doniósł wczoraj tele- 
gram, obraduje obecnie konferencja bisku- 
pów niemieckich. Zaproszenie na te obrady 
wyszło od arcybiskupa kolońskiego, którego we 
właściwym czasie, w znanem powszechnie piśmie 
swem, wzywał papież, aby wespół z wszystkimi 
biskapami niemieckimi pracował nad rozwiąza- 
niem kweatji socjalnej i nad -zorganizowaniem 
misyj w Afryce. Oba te postulaty będą teraz 
w pierwszym rzędzie substratem obrad konferencji 
biskupiej, a w szczególności konferencja ma po- 
myśleć o środkach pieniężnych na bndowę domu 
"misyjnego dłu obszarów, zostających pod prote- 
ktoratem niemieckim w Afryce. Czy taki dom 
misyjny zostanie założony jako całkiem samo- 
istny, czy też zostanie uchwalonem, aby był tyl- 
ko filią zakładu St. Ottilien koło Augsburga, nie 
jest jeszcze zupełnie pewnem. 


Biskup Z Leodjum rozesłał już zaproszenia 
na dzień 7. września na międzynarodowy 
socjalny kongres katolicki, mający 
się odbyć w tem mieście. Biskup podaje list kar- 
dynała Manninga, w którym tenże zapewnia, Że 
gdyby mu jego 82 lat mie uniemożliwiały podró- 
ży, £ radościąby pospieszył do Leodjum. Do tego 
zapewnienia dodaje kardynał Manning następujące 
słowa : „Sprawa robotnicza została otwarcie po- 
stawioną, i nie może nigdy pójść w zapomnienie ; 
jej rozwiązanie stało się nieuniknionem; „Opatrz- 
ność boska sama nam to wskazuje i jedynym 
uniwersalnym wpływem, któremu tu sie należy 
kierownictwo, jest udział i mądrość katolickiego 
kosciola.“ 


Książę Ernest Koburski przesyla- 
jąc pruskiemu ministrowi finansów dr. Miquelowi 
wielki krzyż książęcego domu ernestyńskiego, Wy- 
stosował do niego następujące słowa: „Powołani? 
pana na naczelnika król. pruskiego wydziału finan- 
sów i przyjęcie tego pełuego kolców urzędu na- 
pełniło mnie prawdziwą radością i chciałbym ją 
wyrazić przez nadanie mu wielkiego krzyża orderu 
mego domu książęcego. Jest to może pierwszy 
wielki krzyż, jaki pan posiadasz, jak pierwszym 


LISTY ZE WSI. 


SERJA T. 
XXXIII. 


Jezupol, 17. sierpnia 1890. 


Trzy dzieła wyszłe z pod pióra powieścio- 
pisarza, zwróciły na siebie powszechną uwagę w 
ostatnich latach, Były to trzy powieści hisiory- 
czne, Pierwsza z nicb aż pod trzema wychodziła 
tytułami i ciągnie się nie wiem już przez wiele 
tomów, a zachwyciła czytelników niezwykłą bar- 
wnością, niepospolitą siłą i dowcipem, tryskają- 
cym nieustannie ust Zagłoby. Prócz tego cykl 
tem powieściopisarski, rzekłbym prawie epiczny, 
budził w nas najgorętsze i najdzielniejsze uczucia. 
Dostrzeżono w nim niejeden błąd, ale jenialne za- 
lety słusznie okupiły w oczach narodu błędy Sien- 
kiewicza i w tem się tylko mylimy, że myślimy, 
iż te powieści mogą u postronnych w tłumaczeniu 
budzić to samo zajęcie, które obudziły unas zapa- 
trzonych w dawną naszą wielkość, w przyczyny 
naszego upadku j w to, coby mogło zmienić naszą 
nieszczęśliwą dolę, Prędzej jużby mogło zająć, 
jeśli nie Francuzów to już Niemców misterna 
opowieść Kaczkowskiego „Olbrachtowi rycerze“, 
której przemądra budowa i estetyczne wykończe- 
nie zasługują na „Największą uwagę. chociaż znowu 
powieść ta przeniesioną aż w ostatnie lata pię- 
tnastego stulecia i napisana tak, że nie można 
jej czytać w kółku rodzinnem, nie może w pol- 
skiem społeczeństwie obudzić tego zajęcia, co hi- 
storyczne powieści Sienkiewiczą, 


Trzecią wielką historyczną powieścią jest | n 
„Voto“ Adama Krechowieckiego, Trudno o bar- 
dziej tragiczną książkę. Serce się ściska, myśl 
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We Lwowie, — Piątek dnia 22. Sierpnia 1890. 


- GAZETA NARODOWA 


był również wielki krzyż, jaki nadałem przyja- 
ciełowi nas obudwóch panu Bennigzenowi, w każ- 
dym razie jest mi sama myśl przyjemną, że w ten 
sposób mogę przypomnieć wszystkim zasł igi i prace 
pana wspólne z memi około wzmocnienia narodo- 
wej idei“. Na pismo to Miquel odpowiedział li- 
stem, w którym, między innemi, pisze: „Głęboka 
cześć i wdzięczuość, jaką ja jako Niemiec dla 
niespożytych zasług jego Wysokości około odro- 
dzenia naszej ojczyzny zawsze i wszędzie Żywię. 
czynią takie odznaczenia z ręki waszej Wysokości 
szczególnie dla mnie wartościowem i zachęcającem. 
Wasza Wysokość słusznie nazywa urząd, powie- 
rzony mi przez cesarea pełnym cierni. Ale ja są 
dzilem, Że nie należy oglądać się na osobiste za- 
chcianki i interesa i uważałem za mój obowiązek 
wezwaniu J. M. cesarza być posłusznym i poło- 
zyć resztę swoich sił tam, gdzie, wedle mniema- 
nia nowego Najjaśniejsze go Pana, z korzyścią 
mogą być użyte“. Dzienniki wolnomyślne z po- 
wodu tej odpowiedzi Miquela, powiadają: „Na po- 
sądzie ministra zapomina się rychło o swych 
dawnych liberalnych przekonaniach“. 


Niedawno podaliśmy treść artykułu pary- 
skieuo Figara, który w charakterystyczny spo- 
sób "wykazał zamięszanie panujące w 
łonie stronnictwa monarchicznego 
we Francji. Konserwatywny teu dziennik 
bulwarowy skoustatował sam niezaprzeczoną nie- 
moc monarchistów. jaka się objawiła w ciągu 
ostatniej sesji Izby francuskiej i wzywał ją, by 
porzuciła dotychczasową bezowoeną opozycję i 
przyłączyła się do republiki. Tem odezwauiem 
się nie stworzył Figaro nowego prądu, ale dał 
tylko wyraz zapatrywaniom, jakie wśród stron- 
uictwa monarchistycznego już od dłuższego czasu 
się objawiają, chociaż dotychczas nie mogły so- 
bie wywalczyć prawa obywatelstwa. Monarchiści 
starej daty nie cheg się wyrzec swej łączności 
z upadłemi dynastjami i ciągle jeszcze u nich 
wierność dla króla góruje ponad miłością Ojezy= 
zny, ale kipi coś wśród stronnictwa monarchi- 
stów; wskazują na to głosy pewnych dzienników 
zapowiadające bliskie rozdwojeuie się tak zwa- 
nych konserwatystów. La France wspomina na- 
wet o konstytuowaniu się około 100 deputowa- 
nych konserwatystów „w grupę niezawisłych*, 
którzy mają zamiar zerwać z monarchistami, a 
przyłączyć się do republiki; zdaje się jednakże, 
że cała ta sprawa nie dojrzała jeszcze do tego 
stopnia. Bardzo łatwo to być może, że ze. 150 
monarchistów, należących do Izby, kilku przyłą- 
czy się do obozu republikanów, ale większość 
tych zbiegów kozyni to tylko dla celów egoisty- 
czuych. Duguć de la Fauconnerie, jeden z prze- 
wódców tych monarchistów, którzy przychylnie 
spoglądają na republikańskie formy rządu, wy- 
powiedział to niedawno całkiem otwarcie, zazna- 
czając w liście do wyborców potrzebę przyłącze- 
nia się konserwatystów do republikanów, ale ró- 
wnocześnie zaznaczył, 2e N zwolennicy nie 
dążą przez to do innego celu, jak do wyparcia 
ze stronnictwa republikańskiego takiej samej 
liczby repuhlikanów. Rzecz naturalna, że nawet 

bardzo umiarkowani republikan e nie chcą pod 
takiemi warunkami nawet słyszeć o owem „na- 
wróceniu się monarchistów*. Z tego powodu pi- 
sce Le Temps: „Dopóki prawica w Izbie zaj- 
muje stanowisko nieprzyjaźne dla republiki, jak 
długo nie popiera programu czysto konserwaty- 
wnego, nie może nawet liczyć na to, że w kraju 
znajdzie wiarę. Czyny muszą się zgadzać 26 sło- 
wami*. Spekulacja, jakiej dokonali monarchiści 
łącząc się z bulanżystami, 4 republikanami nie 
da się powtórzyć. 


Francuska komisja dla opraco 
wania ustawy o zabezpieczeniu ro- 
botników, wybrana przez Izbę deputowanych, 
zdała relację ze swoich obrad 4 

przez usta deputo 
wanego Ryszarda Waddingtona, przyczem zazna- 
czono, że berlińską konferencja dsła pobudkę do 
tej czynności i łe wszystkie państwa cywilizo- 
wana, zmuszone koniecznością, muszą pójść za jej 
śladem. Waddington wyraził ubolewanie, że senat 
nawet drobne zmiany ustawowe w tym kierunku, 
wnoszone przez Izbę deputowanych od roku 1874, 


posępnieje, gdy czytamy tę spowiedź x bł W płodów (aga N N a non 
popełnionych przez naród za czasów Władysława 
IV. i Jana Kaźmierza, nie z błędów tylko, ale z 
grzechów. Książka ta napisana przez człowieka 
hardzo rozumnego, czującego głęboko, kochającego 
Ojczyznę całem sercem, a władnącego piórem z 
wielką wprawą i niepospolitym talentem, zajmuje 
czytelnika od początku do końca i pobudza do 
nieustannego myślenia. Choć oczywiście powieścio - 
pisarz ten niejeden szczegół wymyślił, albo zmie- 
nił obraz tego co się działo w przeszłości, obraz 
ten jest prawdziwy, bezstronny, a przez to tem 
głebszy i tem bardziej pouczający. Rzecz napi- 
sana z wielkim historycznym zmysłem, już tem 
samem zasługuje na zaszczytne miejsce pośród 
utworów piśmiennictwa naszego. Autor prawie 
nigdy nie wypowiada zdania własnego, przedstawia 
tylko rzeczy i ludzi takich. jakimi byli, nie ani- 
kając nawet tych postaci, które występują w po- 
wieściach Sienkiewicza ; tylko zamiast barwnych 
scen skreślonych z zuchwałą epiczną werwą, i 2a- 
miast bohaterów opisanych przez Sienkiewicza Z 
poetyczną prawdą, ale bez historycznej prawdy, 
pokazał nam Krechowiecki ludzi takich, jakimi 
byli, ludzi żywych a prawdziwych, pełnych we- 
wnętrznej sprzeczności, raz grzesznych, to znowu 
szlachetnych, działających pod wpływem natchnie- 
nia albo namiętności, albo odwiecznej przy wyczki, 
a popychających koleje dziejowe nieświademie tam 
dokąd miały zajść, do katastrofy rozbiorów. 

Nie sam jeden tylko historyczny zmysł jest 
zaletą autora, Obok niego jaśnieje głębsza znaje- 
mość duszy ludzkiej, nie jnż psychologiczna tylko, 
ale że tak rzekę metafizyczna. Każdy człowiek 
ma charakter, który niejako z koniecznością sta- 

nowi o jego czynach, nia występek jakiś, do któ- 
rego nieustannie wraca, ma pokusę, „której się 
nigdy nie oprze, choć tysiąc zdarzeń i wzruszeń 


odrzucał, a następnie tak mówi p. Waddington : | 
„Trzeba przyznać, że dzisiejsze położenie nie jast 
takie same; wypadki posimęły się naprzód; opinia 
publiczna , która się dotychczas zbyt obojętnie 
zachowywała wobec kwestyj społecznych, których 
rozwiązanie pozostawiała ekonomii politycznej i 
osobistej filantropii, dziś ostatecznie się obudziła. 
I nasz kraj, żądaniami mas robotniczych, wyrwa- 
ny z dotychczasowej obojętności, gdy ze zdziwie- 
niem spostrzega, że rządy europejskie a zwłaszcza. 
niemal absolutny władca wielkiego państwa bie- 
rze inicjatywę w sprawie ochrony robotników, 
przypomina sobie o obowiązkach, jakie nań demo- 
kratyczny ustrój włożył. Zajmuje się położeniem 
ubogich i słabych, a rozumując, że zasady laisser 
faire bezsilne są dla dania środków zaradczych, 
żąda interwencji ogółu, by dokonał dzieła ochrony 
i obrony, do którego przeprowadzenia siły poje- 
dyńcze nie są zdolne * 

Przedłożenie, opracowane przez komisję, idzie 
dalej aniżeli postanowienie berlińskiej konferencji, 
zwłaszcza co do ochrony "dzieci, młodzieży i ko- 
biet. Czy uda się senat „pozyskać dla tak daleko 
idących postanowień, to jeszcze wielkie pytanie. 


EET „Graz. Narod.“ 


Berlin d. 17. sierpnia. 


(Zbiory tegoroczne. — Wystawa powszechna. — Socjalni de- 
mokraci. — "Teatr socjalistyczny). 

Straszliwe npały, panujące od trzech tygodni 
o ile dają się nieprzyjemnie weznaki człowiekowi, 
zmuszonemu przebywać w rozpalonych murach mia- 
sta, o tyle korzystnie wpłynęły na ukończenie 
zbiorów. Mimo to, rezulkat żniw, dzisiaj gdy do- 
konano omłotów, nie wygląda świetnie. Mianowicie 
skarżą się w wielu okolicach na lichą wydajność 
żyta, najgłówniejszego w Niemczech zboż:, bo słu- 
żącego przeważnej części ludności niemieckiej. Za 
podstawę pożywienia. Cena też żyta idzie już te- 
raz cokolwiek w górę, a nie ulega wątpliwości, że 
brak żyta wpłynie prędko na podniesienie cen 
zastępującej je pszenicy, tem więcej, że jak 
wiadomo, tegoroczny zbiór pszenicy w Stanach 
Zj- dnoczonych wiele bardzo pozostawia do życze- 
nia. Co się tyczy roślin okopowych, buraki cukrowe 
rokują korzystne zbiory; natomiast kartofle, bio- 
rąc na ogół, wydają sprzęt gorszy niż średni, w 
wieln bowiem okolicach zaraza kartoflana znaczne 
bardzo przyniosła szkody; mianowicie sprzęt kar- 
tofli na większej cześci gruntów gliniastych uwa- 
żać należy za przepadły. Prawdopodobny lichy 
zbiór kartofli zaznacza się już dzisiaj w dość zna- 
cznej zwyżce cen okowity, Pierwsze transporta 
żyta z Królestwa Polskiego, które nadesłano na 
targ tutejszy, odznaczają się stosunkowo lichą 
bardzo wagą ziarna; natomiast jęczmień i owies 
po większej części wygląd mają piękny i wagę 
dobrą, tak samo i próbki pszenicy tegorocznego 
zbioru wyglądają bardzo pięknie. 

Powodzenie wystawy paryzkiej spać nie po- 
zwala tutejszym kupcom i przemysłowcom, i nie 
ulega dziś najmniejszej wątpliwości, że jeśli tym- 
czasem nie staną temu na przeszkodzie jakiekol- 
wiek poważniejsze zawikłania międzynarodowe, za 
lat kilka stolica Niemiec wystąpi z pierwszą 
swoją wystawą powszechną. Trudno, co prawda, 
stawiać już dzisiaj wystawie tej jakikolwiek pe- 


wny horoskop. W każdym jednak razie twierdzić 
można, że sfery tutejsze, zajmnjące się urządze- 
niem międzynarodowego konkursu, nie pożałują ani 
starań, ani pieniędzy na ntworzenie dzieła, mają- 
cego na celu zarówno uświetnienie stolicy państwa 
niemieckiego, jak i podniesienie przemysłu i han- 
dlu, cierpiącego w obecnej chwili, w skutek gro- 
źnego zastoju. 

Wielki wiec stronnictwa socjalnych demo- 
kratów został, jak wiadomo, zapowiedziany na 15 
października do Hali. Z wiecem tym ma być po- 
łączona konferencja wszystkich kierowników i or 
ganizatorów niemieckiego ruchu rzemieślniczego. 
Myśl ta, którą mężowie zaufania niemieckich ro- 
botników wyrobów metalowych poraszyli, znalazła 
silny oddźwięk. Na konferencji rzemieślniczej ma 
yć w pierwszej linii poruszona sprawa bambur- 
skiego strejku i jego skutków ; ma być powzięle 
postanowienie, w jaki sposób kino yw OW PA EP EN A AEP A © _ o T a ai koda giera nna zda aa u Da A E mo- 


ciągnia go na inne i lepsze tory, choć 

uczuje, że źle czyni, holdując wysłępkowi e 
Nie ma jednak bezwzględnej konieczności, któraby 
człowieka popychała w otchłań grzechów i zbro- 
dni. Przychodzą na ludzi chwile straszliwe, wy- 
darzają się w Życiu wstrząśnienia ostateczne, w 
których sam charakter ulega doszczętnej prze- 
mianie. 


Człowiek może się nawrócić; łaska Boska 
może ze wszystkiem zamienić jego złe a dotąd 
nieprzemożone popędy w pragnienie pokuty i 
naprawy. Ale wtedy nie następuje poprawa na 
zimno, zależąca na tem, że człowiek postanowi 
tylko, iż w dawne nie popadnie błędy i będzie 
wiódł dalej żywot zwyczajnego porządnego czło- 
wieka. Wtedy rodzi się człowiek nowy, moralny 
bohater, pokntnik, który się wyrzeka wszelkiej 
pociechy ziemskiej i wszystkie czyny i myśli 
swoje skierowuje ku odwróceniu złego i ubłaga- 
nia Boga. Złego nieraz nie odwróci i nie od- 
mi: ni, bo skutki jego złego nczynku leżały w in- 
nych zamiarach Bożych i miały służyć albo do 
opamiętania innych grzeszników lub wydoskona- 
lenia sprawiedliwych, albo też do tego, aby ja- 
kiś naród cały poprowadzić na te tory, które 
mają służyć ku ziszczeniu zamiarów Bożych. Ale 
jeśli pokutnik dokonanego złego nie naprawi, 
okupi pokutą to zło i tę brzydotę, którą uczynki 
jego wywołały w porządku rzeczy moralnym, i 
końcem swego żywota przywróci harmonię 
wszechświata, którą jego uczynki zamąciły. To 
toż kilku takich pokutników snuje się po powie- 
ści Adama Krechowieckiego; i jeśli czytelnik 
znajłzie u końca wydarzeń uspokojenie, jest to 
uspokojenie tragiczne wedle najgłębszej istoty 
tragiki. Nie zależy ono na tem, iżby szczęśliwa 
dola spotkała śmiertelnych, bo to szczęście nnie- 
możliwiły poprzednie ich czyny, zależy ono tylko 
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gliby robotnicy przeciwdziałać koalicjom przed- 
siębiorców. Na wiecu socjalno-demokratycznym 
będą także reprezentowani niemieccy towarzysze 
z Francji, Anglii, Danii i t. dọ tak, że wszyscy 
przewódcy socjalnej demokracji niemieckiego jọ- 
zyka zebrani będą. Także przyjaciel Liebknechta, 
Vaillant z Paryża pojawi się, jako gość na tym 
kongresie. 

Wobec zbliżającego się terminu, przywódcy 
stronnietwa socjalistycznego, niezadowoleni pro- 
jektami politycznej i społecznej reformy, w osta- 
tnich czasach zabrali się do energicznego refor- 
mowania sztuki. Otóż w tych dniach powstał bliski 
urzeczywistniania projekt urządzenia w Berlinie 
teatru socjalistycznego, w którym dawane będą 
wyłącznie sztuki, zawierające ostrą krytykę obe- 
cnych stosunków, a mające na celu walkę prze- 
ciwko przestarzałym przesądom. Na czele proje- 
ktowanego repertvaru stoi: „Potęga ciemności* 
Tołstoja, „Widma“ i „Nieprzyjaciel ludu“ Ibsena, 
„Śmierć Dantona“ Bucherona, „Teresa Requin“ 
Zoli i inne. 

Rade zarządzającą nowego przybytku sztuki 
stanowić bedzie obok wybitnych tutejszych przy- 
wódców stronnictwa socjalistycznego kilku zna- 
nych autorów o kierunku naturalistycznym, jak 
Brahm, dr. Wille, Juliasz Hart i inni. Jako doj- 
rzałe i godne do przyjmowania strawy duchowej, 
podawanej ze sceny „wolnego teatru ludowego*, 
PA wszystko, co dosięgło czternastu lat 
wieku. 


Blichtr a prawda. 


Z rąk władców, z tajników dyplomacji i 
z wszechmądrości hierarchów biurokratycznych 
coraz bardziej wymyka się ster dziejowy. Para 
i elektryka dokonały przewrotów, o jakich wspo- 
mniane powyżej czynniki zamarzyć nawet nie 
mogły, a ponad temi wszystkiemi czynnikami co- 
raz wybitniej górują odwieczne zasady moralne, 
które jak były, tak sa i będą ostatnią ludzi i lu- 
dów apelacją. Maszynowo już nie dają się kiero- 
wać ludzie i ludy. Augurowie wysocy mogą się 
do siebie uśmiechać — mozolny, potem i krwią 
pracy roszony rnch toczy się naprzód, a blichtry 
coraz szybcej opadają z kłamstwa. 

Nad północnym wschodem Bałtyku odbywa 
się zjazd władców dwóch najpotężniejszych mili- 
tarnych monarchii świata. Z dumą car Północy 
i Wschodu pokazuje następcy zwycięzcy z pod 
Sedanu swcje armie, swoje pancerniki morskie — 
a ludzie, ciekawie śledzący nietyłko powierzchne 
fale połyskujące, ale i ciemną toń rodzącą, pod- 
noszą z tych głębin objawy, zadające silnie kłam 
owym paradom. 

Jak się ze źródeł, które się okazały zawsze 
pewnemi, dowiadujemy, lud rosyjski coraz gęściej 
ze swoich siedlisk odwiecznych, do których Żaden 
obey zwycięzca dotrzeć lub choć lut kilka utrzy- 
mać się w nich nie zdołał, umyka na Sybir. Ty- 
siące za tysiącami chłopi, czując nieznośnem ży- 
cie w derawniach ojców swoich, wynoszą się. wę- 
drując setki mii, za Ural. Zwłaszcza góry Altaj- 
skie silną mają dla nich atrakcję, znajduje wię 
już tam bowiem ludność dosyć gęsta, a posie- 
leńcy swoich krewnych i przyjaciół przyzywają do 
zakladania tam przyjemniejszych, niż w ojczyźnie, 
ognisk domowych. 

Rząd rosyjski począł już był rozmierzać le- 
żące pustynią ziemia koronne na Sybirze i dał 
impuls do immigracji, ale operacja ta wlecze się 
zbyt powolnie wobec coraz większego popytn przy- 
byszów za ziemią. Rzecz to charakterystyczna dla 
stosunków rosyjskich, że tego lata nadzwyczaj 
wielu chłopów pojedynkiem przybyło na Sybir, 
aby osobiście zbadać stosunki na miejscu i odpo- 
wiednie dla całych osad wyszukać miejscowości. 
Ludzi tych wysłały wsie albo grupy gotowych do 
emigracji. Tak wielce bowiem chłop rosyjski nie 
dowierza organom rządowym, że pisemnym komu- 
nikatom gubernatorów Żadnej nie daje wiary, i 
woli się spuścić na relacje jednego ze swoich, 
który natnralnie nie zdoła naprędce rozglądnąć 
się w stosunkach Sybiru, i przypadkiem tylko 
dostaje się do tego lub owego okręgu. A na rela- 


na tem, Że nieszczęścia oczyszczą treść ich du- 
chowej istoty i że kończą jak pokutnicy odku- 
pieni, chociaż Żyli nieraz jak ztrodniarze. 

Nieraz już od lat dwudziestu robimy spo- 
wie dź generalną z grzechów naszych narodowyce". 
Dawniej radzi wmawialiśmy w siebie, żeśmy 
Chrystusem narodów, ukrzyżowanym niewinnie 
za cudze grzechy, dziś przeciwnie klękamy w po- 
piele i bijemy się w piersi wołając: „Zgrzeszy- 
liśmy Panie! całe ciało nasze jedną jest raną, 
lubowaliśmy się w obrzydliwości grzechu, nio- 
godniśmy zmiłowania a jednak spojrzy) na nas 
w miłosierdziu Twojem, ałbowiem ukochałeś skru- 
szone serce i nie nie jest nie podobnem dla 
wszechmocy Twojej!“ I dobrze robimy, że się 
tak spowiadamy i że roztrząsamy dawne grzechy 
nasze, bylebyśmy tylko unikając win własnych, 
nie popadli w cudze, bylebyśmy nie pomyśleli, 
że dobrze uczynimy gdy będziemy naśladować 
dziejowe występki ościennych narodów, do cezası 
pye uwieńczone skutkiem, ale brzemienne 

w sąd i zgubę! Wszakżeż i grzechy polskiej 
szlachty nie odrazu sprowadziły na nią nieszczę- 
ście, długo był szlachcie polski najszczęśliwszym 
z lndzi mimo grzechów swoich, długo jeszcze po 
czasach opisanych przez Krechowieckiego wypa- 
dkach był dla ościennych powodem zazdrości, 
żyjąc jak król bezmyślny, w swoim wiejskim 
dworze, i nie znając ani troski ani namysłn. Po- 
tem dopiero przyszła kara nieunikniona! I dzi- 
siejsze występki społeczne i polityczne nie odra- 
zu przyniosą karę i klęskę, ale zgotują niezawo- 
dnie. 

Cyniczne zaniedbanie moralności w polityce, 
podkopujące n wszystkich powagę prawa i zna- 
czenie sumienia doprowadzi do gorszych kata- 
strof nad tę, która spotkała proroka cynizmu, Bi- 
smarka, i jeśli się rządy nie ugną przed ołtarzem 
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cji tego wysłannika polega gmina i decydnje się 
do wychodźtwa. 

Trudno opisać nedze, jaką ci ludzie przeby- 
wają w swojej podróży Po największej części że- 
brzą po drodze, a przybywszy do Tiumenu, ucie- 
kają się o pomoc do ustanowionego tamże od 
kilku lat komisarza rządowego, który jednak dy- 
sponując jeno k:lkoma tysiącami rubli rocznie, 
mało uczynić zdoła. Nadto, kto może, wyżyskuje 
i okpiwa tych biedaków. Podziwiać trzeba cier- 
pliwość, z jaką oni znoszą wszelkie cierpienia, 
w nadziei, że im to nowa ojcowizna wynagrodzi. 
Lecz nadzieja ta często zawodzi. 

Z innych zresztą źródeł najautentyczniej- 
szych, wiadomo, że usamowolnienie chłopom ro- 
syjskim mało się przydało, i owszem w wi-kszą 
niż poprzół nędzę ich wpędziło, a podatki rosną 
i rosną, i obejmująca już całą masę ludu służba 
wojskowa tamuje w nieznośny dla tego ludu spo- 
sób plemienną jego manię handłowania i ciągłego 
przenoszenia się ze wsi do miast, z okolicy do 
okolicy. nie wytwarzając atoli przywiązania do 
ziemi, które jest główną państw i ludów silnych 
i dzieluych podwaliną. Nie wiele też pociechy ma 
rząd rosyjski z osad chłopów rosyjskich na Sybi- 
rze. Spokojni, pracowici tubylcy odwieczni są ru- 
gowani, a rosyjski chłop na Sybirze właśnie od- 
słania swoje straszne przymioty ujemne. 

Nie inaczej dzieje się z szlachtą rosyjską. 

Szlachty też nie ma w auaczenia europejskiem 
w Rosji skasował ją Piotr Wiełki — jest tyłko 
„Czyn“, stopień urz ędniczy. Tak wiec brak w Ro- 
sji drugiego czynnika, tak wielce doniosłego w 
cywilizowanej Europie. Szlachta rosyjska, bez 
wpływu. poniewierana , rujnoje się w zbytkach 
zagranicznych , giuie, a na jej miejsce nikt nie 
wstępuje. Zagranica jej właściwą ojczyzną, bo ce- 
lem jej marzeń. Cóż dopiero mówić o duchowień- 
stwie, którem wszystko w Rosji pogardza, choć 
ręce duchowne ża przykładem carskim całuje ! Cóż 
mówić o czynownictwie ? 

„Ruś“ i prawosławie dzisiaj hasłem wodzą- 
cych rej polityków rosyjskich i cara. A oto chłop 
nie zna ojcowizny, a szlachcie, bogaty kupiec ma- 
rzą o zagranicy! A oto przeszło połowa ludu na- 
leży do razkołu, a klasy oświecone w nie nie 
wierzą. I jedyni ludzie myślący — to ludzie wy- 
wrotu ! 

Mróz despotyzmu trzyma w zwartej kupie 
te rozluzowane wszerz i wzdłuż masy. Cóż bę- 
dzie, gdy wiosna powionie na ten mróz? A prze- 
cież i do Rosji wiosna z czasem zawitać musi! 
Dzieje ziemi jeszcze nie skończone — i nowa era 
właśnie się poczyna ! 


Jeszcze 0 wszechniemieckim 


zjeżdzie śpiewaków. 


Chełpią się Pressy i Blatty wiedeńskie, że 
zjazd Śpiewaków uwydutnił tak wzniośle lojal- 
ność Niemców austrjackich dla cesarza i dynastji 
i podnoszą z wielką emfazą, że tożsamo czynili 
Niemcy z Rzeszy i z zapałem dla cesarza i tej 
dynastji się oświadczali. Wszelako ani jedno ani 
drugie zasługą Press i Blattów, ani też owych 
kół, które one reprezentują, wcale nie było. Nie- 
zmiernie przeważna część ludu niemieckiego 
w Anstrji jest, jak od wieków była, w całem 
znaczeniu austrjacke-lojalną; a odwieczni przo- 
downicy w tej lojalności, szlachta niemiecka i 
duchowieństwo niemieckie Austrji, na zjedździe 
śpiewaków wcale reprezentowani nie byli, nigdy 
się też lojalnością swoją nie chełpią, jak się nie 
chełpią tem, że są katolikami, jak się też dziecię 
nigdy nie chełpi przywiązaniem do rodziców. 

Nie chodzi nam o to, aby bądź cobądź 
Pressy i Blatty wraz z ich kołami denuncjować 
v. k. policji jako indywidua nielojalne, mimo, 
że one Słowian austrjackich, a zwłaszcza Polaków 
ciągle jako antilojalistów denuncjnją. Nie lubimy 
sięgać po błoto, gdy nas błotem kto obrzuca, 
Ale z tej swojej manifestacji lojalnej „liberały* 
niemieccy w Austrji wysuwają daleko sięgające 
wnioski i żądania polityczne, tem bardziej, gdy 
najstarszy brat cesarza i prezes gabinetu zjazd 
ten obecnością swoją zaszczycili. 


sprawiedliwości, mogą się znaleść nie w wygodnym 
zamku Friedrichsruhe, kędy przebywa tylko mo- 
ralne cierpienie bezmiernej i złamanej pycby, ale 
na innem wygnanin i pośród innych cierpień, 
które niestety spotkają nietylko rządy, ale także 
Indy. Wszechmoc państwa i wszechobecność bió- 
rokracji są na razie wygodnymi środkami, ale o- 
słabiając rozum i wolę ludów, pozbawiają je środ- 
ków oporu, w razie grożnych niebezpieczeństw 
któreby maszyną rządów wstrząsły. Wreszcie ego- 
istyczny zbytek bogatych głośna teorja, że jest 
obowiązkiem ludzi robić majątek na to. by módz 
używać wygody, budząc u tłumów uboższych za- 
wiść i łakomstwo, gotują w przyszłości płomienie 
najstraszliwszego dziejowego pożaru. 

Lepszą była Rzeczpospolita polska, kiedy 
głosiła wyraźnie zasadę, Że mie trzeba pożądać 
obcego dobra, choćby to był kraj poganina i bar- 
barzyńcy, kiedy szanowała prawa nabyte, choćby 
jak nie wygodne, i kiedy twierdziła, że ta sama 
moralność, która rządzi życiem, powinna władoąć 
w polityce. Lepszą była nawet w nieporadności 
swojej kiedy chciała, aby los obywateli przede- 
wszystkiem od nich samych zależał, kiedy się nie 
mięszała do ich domu, do ich wiary, do ich su- 
mienia, i kiedy się odwoływała do ich poczucia 
obowiązku swobodnie wykonanego. Lepszą była 
wreszcie stara prostota domu polskiego, w którym 
dowodem bogactwa były szeroka gościnność i do- 
broczynność, a nie samolubny i błyskotliwy zbytek 
i pyszna a ciasna wyłączność. 

Nie potępiajmy cnót, które mieli nasi ojco- 
wie, i owszem przychowujmy je pilnie, a gdzieśmy 
je zaniechali, wracajmy do nich! Tylko grzechów 
naszych ojców unikajmy! I dziś nam łatwo w nie 
popaść na nowo; ciągnie nas do nich natura, cią- 
guą nas do nich tradycje. nieświadomie po rodzi- 
nach przechowane; i dobrze czyni i wielką ma 


Z jakiej racji? Przypuśćmy, że objąwiana 
na zjeździe lojalność „liberałów austrjacko- nie- 
mieckich była rzetelną, i jak sami powiadają, 
była czynem powinności. To dlaczegoż żądają na- 
gród, a przedewszystkiem kary na Czechów i Po- 
laków? A jeżeli była rzeteluą, to dlaczegoż bur- 
mistrz i wiceburmistrze wiedeńscy nie przyjmo- 
wali solennie batalionów bośniacko- -hercegowiń- 
skich? Przybycie do stolicy monarchii tych wojsk 
było przecie faktem wielce doniosłym dla Austrji, 
cesarza i dynastji — wypadkiem nie jeno chwi- 
lowo bawiącym jak zjazd spiawaków. Burmistrz 
wiedeński tyle nwieńczył sztandarów pruskich i 
wielko-niemieckich, że mu już kwiatów nie star- 
czyło dla barwy austrjackiej na sztandarach bo- 
śniacko- hercogowińskich. Czyż i za to żądają „li- 
berały* austrjacko-niemieccy politycznych jura- 
szków dla siebie a kar na Czechów i Polaków? 

Ci „liberały* musieli się okazywać lojalny- 
mi, bo inaczej przeważna część Śpiewaków z Au- 
strji byłaby szeregi Śpiewackie opuściła, a co 
więcej, Niemcy z Rzeszy przynieśli Z sobą tę lo- 
jalność dla Austrji, dla jej cesarza i dynastji. 
Z dwóch wybitnych dzielnic składa się Rzesza 
niemiecka: z południowej i północnej. W połu- 
dniowych Niemczech uszanowanie, i można powie- 
dzieć, miłość dla Habsburgów dotąd nie wygasła; 
ona dzisiaj może jeszcze świadomiej tam pała, 
odkąd po ustąpieniu Habsburgów z rzędu monar- 
chów Niemiec, aż nazbyt dojmująco poznano się 
z butą i obuchem Prusaków. Z piersi tych to 
Niemców południowych hucznie rozlegały się nie- 
tylko okrzyki na: cześć cesarza Franciszka Józefa, 
ale demonstracyjne „Hoch Habsburg!“ Tak też 
właśnie banderje Niemców południowych z de- 
monstracyjnym znowu zapałem przyjmowane były 
przez Wiedeńczyków, rzeczywiście jak rodzeni, 
a nie jak stryjeczni bracia. Kto z nwagą czytał 
opisy nawet Press i Blattów, tego mnsiała ude- 
rzyć ta okoliczność. Niemcy północni zaś są na- 
zbyt do rygoru wprawieni, aby goszcząc we Wie- 
dniu, nie oddali czci temu, komu się ona od gości 
należy. Niemcy północni z pewnością wyrzuciliby 
za kark Niemców austrjackich, którzyby przy- 
bywszy publicznie tłumem do Berlina, tylko 
okrzyki na cześć Austrji i jej cesarza wznosili, B 
przeciw Rzeszy b Hohenzollernom demonstrowali. 
unikając okrzyków ma ich cześć. Niemcy północni 
zbyt też są świadomi tego, co dla utrzymania się 
Rzeszy na dalsze lata, znaczy przyjaźń monarchy 
austrjackiego, i nawet dla miłości „liberałów“ 
austrjacko - - niemieckich nie naraziliby” się temu 
monarsze. 

Wiadomo też przecie, że pisma Rzeszy nie- 
mieckiej ze wstrętem odwracają się od prnsofili- 
zmu „liberałów * austrjacko-niemieckich , odwra- 
cają się też najwyższe urzędowe sfery pruskie. 
Ci liberały zresztą tylko straszą swoim prusofili- 
zmem , jak Czesi i niektórzy z naszych Rusinów 
rusofilizmem. Nikt przecie, jak Czesi i ci Rusini 
takby się nie przestraszył , gdyby przypadło do- 
stać się w łapy czynowników rosyjskich. Gdyby 
Niemey zagarnęły siedliska prusofilów austrjac- 
kich, runąłby pod przewagą niemiecką prze- 
mysł i handel w Bernie, Libercu i t. d, a we 
Wiedniu, pozbawionym dworu i władz central- 
nych, zawyłby wkrótce wiatr pustyni. 

I czyż dla tego mają być prusofile austrjac- 
cy nagradzani przez Habsburgów i przez hr. 
Taaffogo ? 

Nie mylimy się zapewne, przypuszczając, 
że wszystkie te przytoczone przez nas, a staran- 
nie ukrywane okoliczności są doskonale hr. Taaf- 
fomu wiadome, więc też, o ile bundiucznie, o ty- 
le komicznie wygląda zapytania Nowej Pressy: 

„I widziawszy to wszystko (tę lojalność liberalno- 
niemiecką) na własne oczy, ażalił hr. Taaffe 
ciągle jeszcze mniema, że to rzecz: cbojętna, czy 
się pospołu z tymi Niemcami czy przeciw nim 
rządzi ?“ 

1 najniezręczniej sama Nowa Presse wska- 
zuje, jak to sig w Austrji „przeciw Niemcom“ 
rządzi, bo tuż pod owem zapytaniem pisze z du- 
mą: „Zapytujemy. kiedy to Czesi, Polacy lub 
Słowieńcy obchodzili uroczystość uarodową, na 
którejby członkowie dynastji i rządu z takiem 
bawić mogli upodobaniem ? Ilekroć te podpory 
„polityki pojednawczej* przybierają narodowy na- 
strój odświętny, w też pędy za nimi goni c. k 
policja, aby zapobiedz wykolejeniom ich patrjo- 
tyzmu, Tak było nietylko w czasie wyjazdu 
Czechów do Moskwy, ale nawet na uroczystości 
Mickiewicza“. s 

Może się hr. Taffe zastanowił nad tym 
ustępem Nowej Pressy. 
| "—_„ ___ 


Reformy pruskie. 


Urzędowy Reichsanzeiger doniósł, jak to 
już zanotowaliśmy, że na najbliższej sesji sejmu 
DO lego przedłoży minister Herfurth plan re- 
form ordyuacii gmin wiejskich dla 
siedmiu zachodnich prowincji monarchii, mini- 
ster Gossler nrojekt reformy szkół lu do- 
wych a minister skarbu Miquel projekt reformy 
podatków stałych. 

Projekty te są dotychczas zupełnie jeszcze 
nieznane. Mimo tego jednak zapowiedź ta obu- 
dziła zainteresowanie jad aaa sę ala pray Dio cr pay onego rne zadane Salsa aras do main Pyry wake ata aan prae- aaa ady kala da pa całej prasy  Dsien. 


zasługę ten, który w historji, albo w powieści te | ze ten, który w historji, albo w powieści te 
grzechy przypomina, i który je maluje w całej 
ohydzie. Bo choć wszyscy powtarzamy, że nasi 
ojcowie zawinili, nie tak wyraźnie widzimy, na 
czem zależały te przywileje, nie tak nam trudno 
w te same popaść błędy, uawet pośród ciężkich 
kolei porozbiorowego żywota. 


Pierwszym błędem było lenistwo, nieograni- 
ozona Żądza wczasu i wygody. Mało kto u nas 
znał owo zapobiegliwe, rano. nienasycone 
łakomstwo, które znamionuje dzisiejszą cywilizację, 
które zatruwa każdą chwilę nowożytnych pokoleń | ? 
i wszystkich pedzi do gonitwy bez tchu i wypo- 
czynku, do walki bez uczciwości i miłosierdzia, 
w której zwycięzca drugim odbiera szczęście, a 
sobie samemu szczęścia nie przyniesie, 


é starego ziemiaństwa pol- 
owolniona ze swego losu, 
enia a raczej gotowa ze 
Ale to ziemiaństwo lę- 


Ogromna wiekszość 
skiego żyła spokojnie zad 
nie pożądając cudzego mi 


w drugiemu ustąpić. 
BE ię lago trudu i wszelkiej troski, nie 


znało poprostu pracy, którą set CY 08 
swoich poddanych, i nie chciało także x aeth 
publico bono, oburzało się na króla i ka mięk , 
skoro od narodu żądali wysiłków, dziejowych z 
nów. dążenia naprzód, spełniania trudniejszeg 
dziejowego posłannietwa. Szlachta sponiewierała 
Władysława IV i potępiła kanelerza Ossolińskiego 
za to, że tę szlachtę chcieli poprowadzić do czy- 
nów, mężnych, trudnych, ale rokujących chwałę, 
potem musiała się za to długo szamotać z mo- 
gkiewską, szwedzką i turecką nawałą. Jednak i 
przez to uie uleczona, skoro wyszła ze ak 
matni, ułożyła się napowrót do snu gnaśnego, d 

długiego saskiego spokoju, którego końcem post 
wielki, który dziś odprawiamy, i dziś jeszcze nie 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Sierpnia 1890. 


Posn. wyraża zadowolenie, że sprawy te przyjdą 
wreszcie pod obrady. Co się tyczy projektu usta- 
wy dla szkół elementarnych, to nie spodziewa się 
po nim zbyt wiele, projekt ten bowiem, będąc wy- 
pracowaniem ministra Głosslera, trudno, aby od- 
powiedział oczekiwaniom powszechnym a w szeze- 
gólności Polaków. P. Gossler był bowiem znany, 
jako jeden z najgorliwszych „wykonawców woli i 
systemu Bismarka. W sprawie projektn reformy 
podatków stałych, wyraża Dzien. Pogn. więcej 
już zaufania, donosząc, że głównie ma ona na 
celu zreformowanie podatkn dochodowego, za- 
prowadzając przytem obowiązek deklaracji oso- 
bistej czyli szacunku własnowołlnego na podsta- 
wie fasji. 

Z niemieckich dzienników zapowiedź Reichs- 
anseigera wita naler przychylnie, wołnomyślna 
konserwatywna Post, wypowiada atoli obawę, 
czy mnóstwem tych projektów nie przesądzono 
tym razem wytrzymałości siły ustawodawczej 
działalności sejmu. „Może być, powiada ona, że 
ze względn na wewnętrzny związek zapowiedzia- 
nych reform, wskązanem jest, aby wszystkie na 
raz zostały sejmowi przedłożo1e, mimo tego je- 
dnak trzeba będzie prawdopodobnie się ograni- 
czyć na częściowe załatwienie tych spraw. Ina- 
czej naraża się sejm na niebezpieczeństwo, że 
tenże pod nawałem pracy straci na sile i na 
oporności czynnej i biernej, niemniej, że nie bę- 
dzie wstanie przezwyciężyć vis inertiae. Dotyczy 
to nietylko sejmu, ale i Izby posłów, a w wyższym 
jeszcze stopnin Tzby panów, w której wszystkie 
ky reform ustaw napotykają na pierwszy 
opór.“ 

Konserwatywna Kreusetg., która po pier- 
wszej pogłosce, że minister jum państwa nosi się Z 
myślą ułożenia nowej ordynacji dla gmin wiejskich 
wschodnich prowincyj, ogłosiła szereg artykułów 
przeciwnych temn projektowi, poprzestaje obecnie 
na przedrukowaniu wiadomości dziennika urzę- 
dowego bez żadnych komentarzy. Zdaje się je- 
dnak, że nie eałe konserwatywne stronnictwo za- 
patruje się na tę sprawę tak, jak Kreusscitung. 


Monachijska Allg. Ztg. powiada, że co 
się tyczy reform podatkowych tyle dotąd tylko 
jest pewnem, iż ma być zmienionym tryb postę- 
powania w rozkładaniu posatkn dochodowego. 
Wysokość jego nie ma w wyższych klasach za- 
leżeć od oszacowania wysokości dochodu przez 
władze, ale od własnego zeznania kontrybuenta. 
Co do nowego urządzenia gmin wiejskich ma 
być już plan opracowanym. Słychać o zamiarze 
urządzenia gmin zbiorowych, którym na ich uży- 
tek przekazane być mają podatki gruntowy i do- 
mowy, a ze względu na wzmagające się coraz 
bardziej wydatki na szkoły ma być zaprojekto- 
waną jeszcze osobna ustawa uposażenia szkół 
gminnych z funduszów rządowych. 


National Ztg. oświadcza, że pomimo, iż 
stoi w sprzeczności z zapatrywaniem Post, prze- 
cież jest zdamia, że wskazanem jest, a nawet 
koniecznem przedstawienie tych przedłożeń saj- 
mowi do załątwienia równocześnie, ponieważ 
treść ich jest w tak ścisłym ze sobą związku, 
że tradnoby było osądzić należycie jedno przed- 
łożenie nie znając drugiego. „Wiadomość Reichsans. 
pisze Nat. Ztg. — dowodzi ponownie, że w kołach 
rządowych myślą na serjo o polityce reform. 
Kanktatorskiem  przeszkadzaniem Żadne więc 
stronnietwo nie „zajedzie daleko*; każde tedy 
powinno się jak najprzędzej zdecydować, czy ma 
popierać ozy przesz<adzać*, 


Freisinige Zig. żąda przedewszystkiem ogło- 
szenia właściwej treści zapowiedzianych projektów 
ustaw i przemawia gorąco za tem, aby w celn po- 
pierania sprawy sesja sejmowa nie odhywała się 
równocześnie z sesją Raichstagu. Nadto powiada: 

„Wyczekujemy przedłożenia zapowiedzianych pro- 
jektów do ustaw z wielką niecierpliwością. Nie 
będziemy załatwianiu ich pomyślnemu stawiać ża- 
dnycb przeszkód, przeciwnie, to co projektujemy 
ma na celu umniejszenie trudności. Mimo tego 
nie łudzimy się wcale co do treści tych przedło- 
żeń i co do wyników tychże, bo dotychczasowa 
chwiejność ministra Herrfurth'a w tych kwestjach 
nie pozwala mieć nadziei, że tym wreszcie razem 
sprawa ordynacji gmin wiejskich wyczerpująco 
będzie traktowaną. Również mało mamy nadziei, 
że p. minister Głossler zdecyduje się przy refor- 
mie szkół ludowych ograniczyć wszechpotęgę SZa- 
blonowej biurokracji szkolnej, która najbardziej 
przeszkadza rozwojowi szkół ludowych. A co się 
tyczy ustaw podatkowych, to jesteśmy przekonani 
że mają ona na celn znaczne zwiększenie ciężarów 
podatkowych, mimo, że właśnie teraz pruski bud- 
żet wykazuje znaczne dochody, bo dochodzące, aż 
do 90 miljonów*. 

Voss. Ztg. w sprawie tej zauważa, że reforma 
w duchu ludowym na polu szkoły, ordynacji gmin- 
nej i na polu systemu podatkowego jest wtedy 
tylko możliwą, jeżeli jej nowe wybory w Prusiech 
zapewnią odpowiednie oparcie w reprezentacji 
kraju. Jeżeli rząd pod pewnemi warunkami jest 
do tego skłonny, to można być przekonanym, że 
nadchodząca sesja parlamentu będzie polem walk, 
które za sobą pociągną rozwiązanie parlamentu. 
Jeżeli zaś tego rząd się obawia i jeżeli nowe re- 
formy mają być trzymane w takim duchu, że mo- 
głyby przy obecnym składzie stronnictw zyskać 


sobie większość w prnskiem ustawodawstwie, to 
usprawiedliwionąby była nieufność, z jaką libe- 
ralne stronnictwa przyjmują je już teraz, bo prze 
konanoby się wówczas, Że i tym razem interesa 
polityki odniosły zwycięstwo nad potrzebami 
ogółu*. 

Germania dość zimno traktuje te sprawy, 
a artykuł w którym je omawia kończy następu- 
jącem zdaniem: „Trndnemi do przeprowadzenia 
są te trzy wielkie "projekty ustaw bo dotyczą one 
bardzo subtelnych spraw. i są w ścisłym związku 
z wielorakiemi interesami Trzeba się jednak było 
wreszcie zabrać do tego, a że się to teraz stało, 
wiemy o tem już napewno. Oby wszyscy, którzy 
w tym dziele współpracują, dołożyli starań, aby 
lud nasz osiągnął z tego korzyści*. 

W ten mniej więcej oto sposób wita prasa 
niemiecka rozmaitych odcieni nowe projekta usta- 
wodawcze rządu. Rozumie się, że i prasa i stron- 
nietwa dopiero po ogłoszeniu treści zapowiedzia- 
nych przedłożeń, wyjawią właściwe wobec nich 
stanowisko. 


o 
Bułgarja a Porta. 


Sprawa nominacji biskupów bułgarskich 
w Macedonii, skończyła się wreszcie, a skończyła 
się pomyślnie dla Bułgarji. 

Birety dla biskupów a właściwie arcybisku- 
pów w Ueskib i Ochrida zostały już wydane; 
Sprawa jest więc już stanowczo ubitą. Stanowczo, 
bo dotychczas, mimo, że od dawna uazywało się, 
iż sułtan przystał na żądanie noty bułgarskiej co 
do sprawy kościoła bułgarskiego w Macedonii i 
że wydał irade, w którem w zasadzie zezwala na 
udzielenie biretów dwom biskupom bułgarskim — 
mimo to, całkiem jeszcze nie można było być 
spokojnym o dalszy bieg rzeczy. W tak ważuej 
sprawie nie wystarcza jedno irade; dwa irade lub 
więcej, nie są w Turcji za wiele, kiedy chodzi o 
rzecz tak doniosłego znaczenia, Nieby to nawet 
nie było dziwnego , gdyby drugie irade mówiło 
wprost co iRnego, jak pierwsze. W pauzie między 
pierwszem a drugiem irade, może zajść tyle waż- 
nych rzeczy, można rozwinąć tyle intryg! Nie 
dawne czasy, bo dzieje konwencji Sueskiej, dają 
wyboray przykład tego. 

I tym razem nie było inaczej. Zakładano 
protesty, robiono przedstawienia, a wreszcie na- 
wet wystąpił do gry otwartej główny motor tej 
całej kontr-agitacji : Rosja. która założyła protest 
swój pełen groźb dla Turcji. Sułtan zachwiał się 
już. Wszystko zdawało się już rozbitem a nieprzy- 
jaciele Bułgarji tryumfowali... 

Zawcześnie jednak, W obronie żądań buł- 
garskich wystąpiły Anglia i Włochy z Austro- 
Węgrami na czele, a w końcu przyłączyły się i 
Niemcy — i pod naciskiem tych państw wreszcie 
wydał sułtan decydnjące tym razem irade, irade 
zawierające nakaz udzielenia biretów osobistościom 
wyraźnie w niem wymienionym. 

Bułgarja odniosła zwycięztwo, a doniosłość 
zwycięztwa tego dla niej jest bardzo wielką. 

Naprzód — pisze bułgarski korespondent 
N. fr. Presse — otrzyma przez to zadośćuczynie- 
nie ciężko obrażone przez wygnanie metropolity 
Teodoziusza z Ueskńb, uczucie narodowo-religijne 
ludności bułgarskiej. Dalej okoliczność, że bułgar- 
ski egzarcha zostaje teraz dopiero formalnie przez 
Portę zamianowany i wchodzi z nią odrazu wsto- 
sunki bezpośrednie, należy uważać jako postęp 
dalszy na drodze samodzielności Bułgarji. 

Przedewszystkiem jećnak drogocennem było 
dla Bułgarji poparcie, jakie zualazło jej żądanie 
u mocarstw trój przymierza i Auglii. Było to bo- 
wiem po raz pierwszy, że te mocarstwa bezpośre- 
dnio i wprost na korzyść Bulgarji interweniowały, 
i to w rzeczy takiej, gdzie nie rozchodziło się o 
sprawę ogólnej polityki, lecz jedynie i wyłącznie 
o kwestję bułgarską. Bułgarja słusznie upatruje 
w tem dowód, iż ma przyjaciół, którzy gotowi są 
popierać jej uprawnione żądania, 

Obliczenia Stambułowa ziściły się. Ocenił 
on słusznie znaczenie oburzenia narodu swego 
z powodu afery metropolity Teodoziusza; Zrozu- 
miał, że coś stać się musi, aby tę hańbę zatrzeć 
i niemniej słusznie zrozumiał, iż cel ten potrafi 
osiągnąć. Poważnej, rzeczowej opozycji można 
się było spodziewać tyiko ze strony Serbii i 
Grecji, gdyż oba te państwa prowadzą nieustan- 
nie w Macedonii propagandę w duchu swoich 
państw, a do tej propagandy służy im kościół 
narodowy. 

Tymczasem Serbia bez pomocy Austro- 
Węgier, z której obecnie za rządów rejencji i 
obecnego ministerjum zupełnie musi skwitować, 
nie była weale niebezpiecznym przeciwnikiem 

Co zaś dotyczy Grecji, to ta według spra- 
wozdania bułgarskiego ajenta w Konstantynopolu, 
który, jak wiadomo, niedługo przedtem odbywał 
podróż po Grecji, czy to pod względem wojsko- 
wym, czy finansowym, czy wskutek przygotowań 
do wyborów i politycznym, była zupełnie nie- 
zdolną do jakiejkolwiek akcji. Tak więc Stam- 
bnłow z świadomością celu przystępował do 
dzieła. 

Skutek, jiki odniósł jest zupełny a za- 
szczytny. Birety wydano bez zastrzeżeń. Nawet 
żądanie ekumenicznego , patryarchy co do zmie- 


nienia ornatów dla bułgarskich biskupów pozo- |ciw żydom. Komitetowi ministrów uiezrobione pozo- 
stało, niespełnionem. Irade zaleca wprawdzie, aby 
Bułgarzy w tej sprawie porozumieli się z pa- 
tryarchą eknmeaieznym, ale to tylko rada, która 
niezawodnie nie zostanie, a po części nawet już 
nie została, spełnioną. 

Co prawda, ani Serbia, ani Grecja nie mają 
żadnego racjonalnego powodu do zazdrości, gdyż 
wzmiankowane eparchie od dawnych już czasów 
są prawie wyłącznie zamieszkałe przez Bułga- 
rów. Z drugiej zaś strony ani jeden Grek, jak 
niemniej ani jeden Serb nie zostanie przez du- 
chowieństwo bułgarskie od swojego wyznania 
odciągnięty. Nawet używanie bułgarskiego języka 
przy służbie bożej innych narodowości nie jest 
obowiązkiem. 

Co do kwestji uznania rządu bułgarskiego, 
nie było już więcej mowy w ostatnich czasach. 
Zrazu byli Bułgarzy pod tym względem trochę 
zapalni. 

Notę swoją co do tego punktu uważali oni— 
jest to także pięknym objawem patryarchalnego 
pojmowania państwa — jako „Somimation respe- 
cteuse* w myśl ustawy francuskiej. Jeżeli władca 
państwa nie uczyni zadość temu pokornemu ży- 
czeniu swego dziecięcia Bnłgarji, wówczas takowę 
będzie zmuszone bez ojeowskiego błogosławieństwa 
samo się wyzwolić. Skutki spadną zaś na tego, 
kto Bułgarję w to trudne położenie postawił. 

Takie i tym podobne oświadczenia pojawia- 
ły się często publicznie, czy to na piśmie, czy 
w słowach. 

Równocześnie jeduak poszli Bułgarzy po ro- 
zum do głowy i ajentom swoim w Konstantynopolu 
kazali powiedzieć formalnie, że groźba ta nie jest 
szczerą, Że zwrócili się tylko z zaufaniem do swego 
suzerena, aby go błagać o pomoc w trudnem 
położeniu. 

Teraz zadowołeni Są z rezultatu swego na 
polu kościelnem, także i pod względem politycz- 
nym. I słusznie. Jakkolwiek bowiam Porta nie 
odpowiedziała na notę bułgarską — co więcej. 
jakkolwiek w nocie jednej do rządu rozyjskiego 
oświadczyła uawet wyrażuie, że nominacja bisku- 
pów nastąpiła bez oglądania się na rząd bułgarski, 
to jadnak nikomu nie jest tajnem, każdy to Świe- 
tnie rozumie, jaki jest związek między notą buł- 
garską a irade tureckiego sułtana. 

Jak się rzeczy dalej ułożą, to trudno dzisiaj 
przewidzieć. Co do dzisiejszego stanu rzeczy trze- 
ba tylko skonstatować, że nastąpiło pewne zbli- 
żenie między suzereuem a wazalem, że obustronne 
zaufanie między Portą a gabinetem w Sofii skon- 
solidowało się. Silny i stanowczy, a przytem u- 
miarkowauy rząd Bułgarji; jej silne, dobrze wy- 
ćwiczone i dobrze uzbrojone wojsko; jej uregulo- 
wane finanse—są czynnikami, które czynią z Buł- 
garji niebezpiecznego wroga a pożądauego sprzy- 
inierzeńca — i Wysoka Porta umie to ocenić. 
| e L] 


Rozporządzenia rosyjskie 
przeciw” ży AOI. 


Z powodu projektów ustaw antiżydowskich, 
jakie ogłosił Times, z powodu manifestacji urzą- 
dzonej w parlamencie angielskim i senacie wa- 
szyngtońskim przeciw zamierzonym przez rząd 
rosyjski ustawom autiżydowskim, odzywa się 
obecnie petersburski korespondent półurzędowej 
wiedeńskiej Poł. Corr. 

W kołach petersburskich dobrze óbznajo- 
mionych z prawodawstwem dla żydów, powiada 
on, od początku dobrze wiedziano, że wiadomości 
podane przez Times po większej części co naj- 
mniej na wielkiej przesadzie polegają. Wiedziano 
dobrze, że najostrzejsze Z przytoczenych przez 
Times rozporządzeń, mianowicie to, na mocy 
którego żydom w całej Rosji, łącząc w to Kró- 
łestwo Polskie, wolno tylko w miastach mieszkać 
a niedozwolone im jest posiadać dobra ziemskie, 
ani je dzierżawić, nigdy nie istniało, ani nawet 
proponowanem nie było. Swoją drogą w osta- 
tnich czasa:h niejednokrotnie była mowa o pe- 
wnych prowizorycznych administracyjnych zarzą- 
dzeniach do ustawy o żydach z r. 1882, które 
by niebyły niczem innem, jak zaostrzeniem u- 
stawy przeciw żydom. Temi prowizorycznemi za- 
rządzeniami miała być żydowska posiadłość ziem- 
ska, zwłaszcza w krajach polskich, bardzo okre- 
ślong. Tylko w owych miastach i okręgach, 
w których żydzi oddawna mają dobra ziemskie, 
miało im to być dozwolonem. Ale iakich prowi- 
zorycznych rozporządzeń, jak możemy zapewnić, 
na podstawie bardzo dobrych informacyj, nie 
wydano. 

W kołach rządowych, powiada dalej wspo- 
mniany korespondent, zaczynają zwolna pozna- 
wać ekonomiczne złe skutki ustawy o żydach, 
wydanej w r. 1882 przez Ignatiewa. Wówczas 
wyniosły się tysiące zamożnych żydów rosyjskich 
do Ameryki. Po kilku latach, ci sami, pozbawie- 

ni wszelkich Środków, pojawili się z powrotem 
w Rosji. Złe więc, które cbciano zgnieść, tyłko 
się powiększyło. Minister finansów, biorąc wzgląd 
z usposobienia giełd w Londynie, Berlinie i Pa- 
ryżu, jest już z interesu swojej działalności, 
przeciwnym wszelkiemu zaostrzeniu ustaw prze- 


to 


Drugiemu naszemu historycznemu grzecho- 
wi na imię „Veto!“ Nikt uie chetał swego zda- 
nia, swego widzimisię, swojej namiętności pod- 
dać pod wolę powszechną, ugiąć przed prawem 
i zdauiem większości, albo przed rozkazem 
władzy, a opinia w tym względzie była tak wy- 
stępnie pobłażliwą, tak miękką i chwiejną, że 
Sicińskiego w chwili, kiedy zni- 
weczył pracę sejmową, mającą ratować Polskę 
przed najgroźniejszemi niebezpieczeństwami, że 
no w narodzie i w senacie Radziejowskie- 
go i Radziwiłła i po odparciu szwedzkiego na- 
jazdu, choć każdy 0 nich wiedział, że dla zbro- 
dniczej samowoli knuli przeciw Ojczyźnie spiski 
Nietylko państwo, społeczeństwo 
wobec oporu jednostki, i nietyl- 

ale bywało posłusznem za- 
"skoro ta zachcianka żądała 
bezczynności i zgniłego próżniactwa, skoro się 
sprzeciwiała koniecznemn ratunkowi, Skoro była 
przeczeniem a nie twierdzeniem. Życie rzeczy- 
pospolitej stało się jedynie życiem towarzyskiem. 
Była w niem pewna moralna powaga, która po- 
wstrzymywała od głośnych zbrodni, od krwawych 
nieporządków; ale ta powaga była także prze- 
cząca tylko. nie twierdząca. Nie było w narodzie 
ideału, któryby jednostki łączył w mniejsze i 
większe grona hierarchicznie podporządkowane, 
a zdolne do łącznego czynu. Nie pamiętał naród 
o tem, że na to aby być wolnym wobec ludzi, 
trzeba zawsze słuchać woli Bożej przez wszy- 
stkich zarówno uznanej, władnącej Życiem i 
Śmiercią i domagającej się ofiar, którychby nikt 


ł odmówić. 
>. skie szlacheckie społeczeństwo, zamie- 


nie rozszarpano 


cierpia 


z najeźdzeą. 
było niemocnem 
ko było niemoenem, 


ze wszystkiem wyleczeni ze starej lekkomyślnej 
gnuśności. 
chciance jednego, 


niło się w kupę jednostek rozbitych, powiąza- 
nych z sobą jedynie sąsiedzką miłością; z ludz- 
kich wezłów jedynie rodzina zachowała całą 
swoją świętą powagę, wszystko inne rozprzęgło 
się, rozlazło — tak, że każda jednostka osobno 
musiała się ugiąć przed zorganizowanemi potę- 
gami dziejowemi, które swoje dłonie ponad Pol- 
ską rozwarły. Indywidualizm  rozbujały łamie 
właśnie jednostkę najbardziej; ona coś tylko 
warta, kiedy ją myśl dodatnia z innemi jedno- 
stkami ludzkiemi zwiąże i zespoli. Stało się 
przeto w rzeczypospolitej polskiej, że na jpotę- 
żniejsze rodziny nawet dla siebie samych nie 
wiele uczynić mogły. Gdyby się byli znałeźli 
możnowładcy tak konsekwentni i bezwzględni 
w występku, ażeby ludzi przykuli do rydwanu 
fortuny swojej, gdybyśmy mieli byli tak bez- 
względnych zdrajców, jak niemieccy książęta 
Rzeszy i gdyby ci zdrajcy byli posiedli zmysł 
organizacyjny tamtych, byłaby rzeczpospolita 
zginęła wcześnie rozdarta na szmaty, ale społe- 
czeństwo nie byłoby popadło w obcą niewolę; 
byłoby pożyło czas jakiś podzielone na drobne 
państewka możnowładeów, a jakiś Cavour albo 
Bismark byłby je dziś znowu zjednoczył do 
wspólnego narodowego życia. Ale jak tylu in- 
nych, tak i tego ratunku nie chciała Opatrzność 
dla narodu polskiego. 


Trzeci grzech Polski, był podobno 
szym. On się nazywał pychą wobec poddanych, 
on był ową wyłącznością szlachecką, którą chcia- 
ła wolności tylko dla siebie, a zżymała się obu- 
rzona, skoro Kozak tej samej wolności zażądał, 
on był tem lekceważeniem bliźniego, które spra- 
wiało, że możni panowie olbrzymich włości na 
Ukrainie dozwalali swoim podstarościm na to, 


najcież- 


aby wszelakie krzywdy czynili poddanemu ludowi, 
gotując dzień pomsty i sądu. 

Rzekłem już, Opatrzność nie chciała, aby 
dzielni a bezwzględni możnowładcy potworzyli 
w Polsce żywotue małe państwa, wśród którychby 
się było społeczeństwo nasze rozwijało na wzór 
niemieckiego i włoskiego. Pisałem poprzednio, że 
nie dano nam w ostatnich wiekach Rzeczy pos po- 
litej królów potężnych i rozumnych, którzyby nas 
byli poprowadzili na tory jednolitych państw, 
fraucuskiego i angielskiego. Jeżeli stara Rzecz- 
posnolita miała się ostać, jeżeli nie miało być 
rozbiorów, trzeba było, aby zbawienie wyszło 
z całego politycznego narodu, trzeba było gro- 
madnego opamiętania i gromadnej poprawy, któ- 
raby była zachowała dawne nasze cnoty, a dodała 
do nich nowe: pracę i trud ofiarny dla dobra 
publicznego, uszanowanie powszechne prawa i na- 
rodowej woli, wypowiedzianej przez wiekszość, 
wreszcie uszanowanie człowieka w chłopie i pod- 
dauym i chęć uczynienia z niego rozumnego i 
wolnego obywatela, a nkochanego brata w Ojczj- 
źnie. Nam nie było przeznaczonem stać się pado- 
bnymi do narodów, które dzisiaj uprawiają rolę 
dziejową ; my musimy być lepszymi, albo zginąć, 
nam nie wolno być małodusznymi i schodzić na 
wygodne niby ścieżki, które nas nigdzie nie 22- 
wiodą, nam potrzeba "tego bohaterstwa dziejowego, 
które prowadzi ludzkość na nowe drogi, i nie leka 
się, skoro tylko wie, że to drogi Boże, nam trze- 
ba pracować twardo i nieustannie, ale nie dla 
własnego łakomstwa, tylko dla dobra Ojczyzny ; 
nam trzeba słuchać karnie, ale nie „państwowej 
przemocy, tylko sumienia publicznego i narodowej 
woli i woli starszych w narodzie, zapierając się 
samowoli, przez miłość Ojczyzny; nam. trzeba 
widzieć w szlachectwie i w oświacie, nie przy- 


ciw żydom. Komitetowi ministrów niezrobiono 
żadnych nowych przedłożeń w tym zakresie, 
W ostatnich czasach tylko poszczególni guberna- 
torzy wydali rozporządzenia, w których polecono - 
niższym władzom snrowsze wykonywanie istnie- 
jącej ustawy, a ztąd łatwy wniosek, że minister 
spraw wewnętrznych w iustrukcjach wydanych 
w zakresia swej działalności dał popęd do takich 
rozporządzeń. Według Grażdanina w samym Pe- 
tersburgu miała być zarządzona dokładna rewi- 
zja dokumentów żydów tamże zamieszkujących, 
aby uwolnić stolicę od żydów, niemających pra- 
wa w niej pobytu. Praktyka wykazuje, że dawne 
ustawy, pobyt żydów w zachodnich guberniach 
ograniczające, dotychczas dość oględnie wykony- 
wane, obecnie surowiej zastosowane być mają. 
Nowych i ostrzejszych ustaw o żydach niepo- 
trzeba w obecuych naszych stosunkach. Władze 
administracyjne w wydanych już nkazach, koń- 
czy petersburski korespondent Poll. Corr., mają 
cały arsenał ku uciskaniu żydów, z którego 
w każdej chwili użytek zrobić mogą. 


Sprawy samorządu. 


(Osuszenie bagien w powiatach jarosławskim 
i łańcuckim.j 


Na prośbę reprezentacji powiatu Jarosławskie- 
go oraz w skutek domagania się gmin i obszarów 
dworskich, położonych między potokiem Mleczką a Wi- 
słokiem i Sanem wysłał Wydział krajowy inżyniera 
biura melioracyjnego, który przeprowadził na miejscu 
zdjęcie zabagnionych obszarów, a następnie wypra- 
cował techniczny projekt osuszenia tych gruntów. 

Ze względu na znaczny obszar gruntów, mają- 
wych korzystać z projektowanej melioracji, oraz ja- 
kość gleby i użyteczność publiczną tego przedsiębior- 
stwa, gotów jest Wydział krajowy przedłożyć sejmo- 
wi wniosek na przeprowadzenie projektowego osusze- 
nia, w drodze osobnej ustawy krajowej, podobnie jak 
to miało miejsce z osuszeniem bagien koło Rudnika 
i Niska, tudzież koło Oleska. 

Że iednak w razie uznania 


takiego przedsię- 


bi drodze ustawy krajowej za przedsiębior- 
B vencjonowane z fundnszu krajowego, potrze- 
t także zgodzenie się ministerstwa rolnictwa, 


kwreby z państwowego funduszu melioracyjnego od- 
powiednią subwencją przyczynić się musiało, przesłał 
Wydział krajowy do tegoż ministerstwa ów projekt 
techniczny z zapytaniem, czyby było skłonnem do 
wykonania tego projektu, przyczynić się odpowie- 
dnim datkiem. 

Nadmieniamy w końcu, Że projektowane osu- 
szenie obejmnje obszar 8350 morgów, z których 5960 
leży w powiecie Jarosławskim a 2360 w powiecie 
Łańcuckim. Kosztorys tego osuszenia wraz z wyko- 
naniem potrzebnych rowów osuszających obliczono na 
79 300 złr, w szczególności zaś kosztować ma osu- 
szenie 2360 morgów w powiecie Łańcuekim 29.000 
złr., to jest po 12 złr. 20 ct. za 1 morg, a o 
suszenie 5960 morgów w powiecie Jarosławskim 
50.800 złr., tj po 8 złr. 30 ot. za 1 morg. 


Dla pogorzelców Brzeska przesłał Wydział 
krajowy 200 złr., a dla pogorzelców Głogowa 
150 złr. doraźnej zapomogi. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia ZI. Sterpńid. 

* Mianowania Rada szkolna kraj zamianowała 
Józefa Dagnana w Samocicach, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Samocicach ; Stanisława Wojta- 
lewicza w Brzostku stałym nauczycielem szkoły e- 
tatowej w Kąclowej ; Bazylego Pełlicha w Woli za- 
derewackiej, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Lisowieach. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała  prowi- 
zorycznych adjunktów podatkowych: Marjana Gabry- 
gela, Zygmunta Wojciechowskiego, Władysława Pi- 
siewicza, Aleksandra Mamozyna i Doroteusza Bryły- 
cza, adjunktami podatkowymi w XI. klasie rangi. 


* (Cesarzowa Elżbieta przybyła do Vliesingen 
w Holandji, zkąd udaje się w ścisłem incognito na 
wybrzeże, gdzie zabawi do dnia 20. listopada br. 
Cesarzowej towarzyszą tylko damy honorowe: hr. 
Festiczowa i br. Nopesa. 

* Minister Schönborn ma we wrześniu przy- 
być do Galicji. 


* Poseł wielkopolski ks. dr. Stablewski 
otrzymał, jak donoszą z Rzymu do berlińskiej Ger- 
manis od papieża godność protonotarjusza apostol- 
skiego. Jest to, jak wiadome, najwyższa godność pra- 
łacka, jaka może być udzieloną Księdzu, który nia 
jest biskupem. Germania do powyższej wiadomości 
dodaje następujące słowa : „Odznaczenie to znanego 
polskiego parlamentarjusza, który jnż od lat wielu z 
siłą przekonania, wytrwałością, poświęceniem i zrę- 
cznością broni praw kościoła i narodu polskiego w 
Pruskim sejmie, przyjętem zostanie nietylko przez 
rodaków jego, ale niewątpliwie i w szeregach cen- 
trum z najwyższem zadowoleniem. Także rząd i inne 
stronnictwa muszą uznać że monsignor Stablewski 
usilnie stara się przyczynić do złagodzenia ran anti- 
kościelnej i antipolskiej polityki kulturnej i do przy- 


wilej, tylko obowiązek myślenia za wszystkich i 
pracowania za wszystkich; nam trzeba pracować 
dniem i nocą, bez przestanku nad tem, aby Bie 
każdy, najniższy mieszkaniec Polski, zechciał po- 
czuć do tego szlachectwa i do tego obowiązku, 

Dziś jawnem jest, że nie mamy wyboru. 
Dziś możemy żyć jako naród tylko pod tym wa- 
rankiem, abyśmy tak żyli jako to tu napisauo. 
Ale zanim przyszedł straszny koniec o$mnastego 
stulecia, spotkała naród polski za Jana Kazimie- 
rza pierwsza kara, usłyszał pierwsze napomnie- 
nie. Ówczesne klęski i śmierć polityczna, która 
była zajrzała narodowi w żywe oczy, przeminęły. 
I narod zrozumiał przestroga, ślubował we Lwo- 
wie poprawę, przyznał się do winy, rozprawiał 
o pokucie, w Gołębiu próbował reformy za króla 
Michała, ale nie miał dosyć siluej woli; lgnął do 
starych przywyczek, do miłych starych grzechów. 
a był tylko 0 tyle występniejszy, iż sam się był 
przyznał pierwej do tego, iż jest występnym. 

Przyszła przeto w wieku ośmnastym kara 
cięższa i trwa po dziś dzień. Na to nas smaga 
Moskal bezwzględnemi nkazami, na to wypowiada 
Niemiec liberalny, że dla Polaków nie masz miej- 
sea W dziejach. na to nas oplwał Francuz, a Z8- 
pomnieli o nas inni, którzy mają nadzwyczaj 
cznłe serce dla krzywd Ormianina w Erzerum 
i dla ucisku niewolników w królestwie Uganda 
nad jeziorem Uru-Kewe, za to jesteśmy karani, 
i na to jesteśmy karani, żeśmy się dotąd nie 
stali tem, na co nas przezuaczono, i że się tem 
Stać musimy. A w miarę jak się tem coraz bar- 
dziej stawać będziemy, będziemy wypowiadać no- 
we słowo dziejowe, w którem jest zbawienie i dla 
nas i dla wielu. 

_ Wojciech Dsiedussycki. 


_—— 


wrócenia normalnych, obie strony zadawalających sto- 
sunków, w którym to celu w ostatnich swych mo- 
wach w gorącej a pełnej ufności odezwie zwrócił się 
do cesarza. Z naszej strony wyrażamy ks. monsign. 
Stablewskiemu jak najserdeczniejsze powinszowania z 
powodu najnowszego odznaczenia papiezkiego.* 

* Biskup wileński Awdziewiez, niebezpie- 
cznie zapadł na zdrowiu. Dostojny chory cierpi na 
krwotok, od dni kilku trwający. Bezsenność pogarsza 
groźny stan choroby. 

* P. Antoni Wrotnowski, były dyrektor ban- 
ku kraj. bawi obecnie w Krakowie, gdzie spełnia 
funkcję zastępcy dyrektora tewarzystwa wzajem. ubez- 
pieczeń. 

* O mianowaniu br. Grostkowskiego zwy- 
czajnym profesorem kolejnictwa na politechnice lwow- 
skiej pisze tutejsze Czasopismo techniczne: „Z pra- 
wdziwem zadowoleniem zapisujemy tę nominację jako 
znakomitą zdobycz dla tutejszej szkoly politechnicznej. 
Roman br. Gostkowski jako uczony i wielce zasłu- 
żony pracownik w dziedzinie kolejnictwa, zapewnił 
scbie pierwszorzędne miejsce w szeregu inżynierów 
kolejowych, którzy w technicznej literaturze enropej- 
skiej samodzielnością badań teoretycznych i prakty* 
cznych, przyczynili się do rozwoju dotyczących nauk 
stosowanych. Imię br. Gostkowskiego znane od da- 
wna nietylko w kraju, lecz daleko po za jego grani- 
cami. Za główną zasługę naukową poczytać mu trze- 
ba, iż ważny dział kolejnictwa, jakim jest zarząd 
ruchem, który był dotychczas tylko administracyjną 
gałęzią służbową, podniósł swemi pracami do zna- 
czenia dyscypliny naukowej, dlatego też przypadł tu- 
tejszej szkole politechnicznej zaszczyt, iż ona jest je- 
dyną w państwie austrjackim, gdzie dla nauki rnohu 
kolejowego ustanowiono osobną katedrę zwyczajną 
Roman br. Gostkowski wydaniem swego dzieła w ję- 
zyku polskim, „Teorja ruchu kolejowego“, które zo- 
stało przetłumaczone na język rosyjski í czeski, śmia- 
ło rzeo można, stworzy epokę dla tej nowo powstałej 
nauki technicznej, 

Nie dosyć tego, działalność br. Gostkowskiego 
nie ograniczała się tylko na publikacjach, odnoszą- 
cych się do ruchu kolejowego. Z naukową żarliwo- 
ścią oddawał się studjom i badaniom w elektro- 
techuice, gdzie licznemi pracami, ogłaszanemi w roz- 
maitych czasopismach fachowych, zdobył sobie ogól- 
ne uznanie w świecie naukowym, czego najlepszy do- 
wód, iż gdy jego artyknł pojawił się w  któremkol- 
wiek czasopiśmie zawodowem, tłumaczono go na ję- 
zyk angielski, francuski i rosyjski. 

Ruch naukowy pomiędzy polskimi technikami 
wielce go zajmował i do niego się przyczyniał w na- 
szem czagopismie, Przez 7 lat będąc prezesem To- 
warzystwa  politechnicznego, całą duszą jemu był 
oddany, pracując nad wykładami naukowymi, które 
pohndzały i zachęcały ogół techników polskich do 
prac naukowych. Każda sprawa Towarzystwa znala- 
zła w nim zawsze gotowego do usług. W uznaniu 
tej mrówczej pracy poświęconej Towarzystwu poli- 
technicznemu, zamianowało go Towarzystwo swym 
pierwszym i jedynym dotychczas członkiem honoro- 
wym. Podziwiać trzeba go było, iż jako jednostka 
podołać mógł tak rozlicznym zajęciom naukowym. 
Będąc przez lat 6 w Wiedniu jako radca jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych, także w tamtejszych to- 
warzystwach naukowych pracował, w niejednym kie- 
runku i zyskał sobie imię cichego a dla nauki wiel- 
co pożytecznego pracownika. Słynne były w Wiedniu 
dyskusje naukowe, w których br. Gostkowski głos 
zabierał, Już przed 6 laty pracował br. Gostkowski 
we Lwowie dla dobra młodego pokolenia będąc jako 
starszy inżynier kolei Albrechta przez lat 6 docen- 
tem ruchu kolejowego przy tutejszej szkole politech- 
nicznej, dlatego też wstępuje na katedrę jako wypró- 
bowana siła nauczycielska, która jeszcze mie jedną 
zdobycz naukową przyniesie krajowi i nauce." 

Š Prezenty na gr. kat. probostwo otrzymali: 
ks, Wł. Birecki na Olszany koło Niżankowiec, Grze- 
gorz Klisz na Wolę Małnowską koło Mościsk, Kor- 
nel Winnicki na Barycz koło Przemyśla. 

* Ubezpieczenie na życie i ryzyko wojen- 
ne Od czasu wprowadzenia powszechnej służby woj- 
skowej, a w szczególności ustawy o pospolitem ru- 
szeniu, wedle której każdy mężczyzna do skończonego 
42 roku życia może być w razie wojny na plac boju 
powołany, zajmuje kwestja ubezpieczenia na życie w 
połączeniu z ryzykiem wojennem umysły wszystkich 
ubezpieczonych na życie, a Zarazem i zarządów in- 
stytucji ubezpieczeń na życie. W celu rozwiązania tej 
kwestji odbyła się w Salzburgu w p erwszej poło- 
wie bm. konferencja wzajemnych austro-węgierskich 
Towarzystw ubezpieczeń na Życie, w której brało 
udział także krakowskie Towarzystwo wzaj. ubezpie- 
czeń na życie. 

„ Celem tej konferecji było : Obligatoryczne połą- 
czenie ryzyka wojennego z normalnem ubezpiecze- 
niem na Życie, 

Konferencja ta doprowadziła do zapełnej zgody 
we wszystkich Bzezegółach zasadniczych _ wskutek 
czego każdy mężczyzna, mogący być powołany w myśl 
ustawy do służby wojskowej w ozasie wojny. ubezpie- 
czając się na życie w Towarzystwach wzajemnych 
austrjackich, począwszy od dnia 1. stycznia 1891 r., 
będzie zarazem ubezpieczony na wypadek wojny, nie 
opłacając za to ryzyko oddzielnej, tak zwanej premii 
wojennej. Kapitał obligatorycznie na wypadek wojny 
zabezpieczony, ograniczony jest do 5,000 zł. a wy- 
płata kapitału zabezpieczonego zawisłą będzie od te- 
go warunku, aby ubezpieczenie takie trwało pewien 
krótki przeciąg czasu przed wybuchem wojny, to 
znaczy, aby nie było zawarte dopiero wtenczas, gdy 
już wojna wybuchła. Ci zaś, którzy ze stanu i za- 
wodu są wojskowymi, muszą za ubezpieczenie na 
wypadek wojny dopłacać do premii normalnej skro- 
mną dodatkową premię wojenną Wskutek uchwał 
powziętych, została przeto ta aroywaźna kwestja przez 
nasze ną wzajemności oparte Towarzystwa ubezpie- 
ozeń na Życie załatwioną. 

* Ślub. W niedzielę 24. b. m. odbędzie się w 
Snchodole pod Wybranówką, ślub panny Antoniny 
Żebrowskiej z panem Aleksandrem Gottliebem, wete- 
rynarzem powiatowym 

* Konfiskata. Ostatni numer pisma wychodzą- 
cego W Krakowie pt. Dzwon a zajmującego się spra- 
wami kościelnemi został ponownie skonfiskowany i 
to aż za 9 artykułów. 

Sprawy uniwersytcekle. Wczoraj opuścił 
prasę „Program wykładów w półroczu zimowem 
1890/1* tutejszego uniwersytetu. Senat akademicki 
tworzą : rektor dr, fil. Tomasz Stanecki, prorektor 
dr. teol ks, Klemens Sarnieki, dziekani: ks. Albert 
Filarski, dr. teol, dziekan wydziału teologicznego, 
Leonard Piętak, dr praw, dziekan wydziału prawni- 
czego, Roman Pilat, dr, filoz., dziekan wydziału fi- 
lozofioznego Prodziekąni : ks. Jan Bartoszewski dr. 
teol., prodziekan Wydziału teologicznego, Tadeusz Pi- 
lat, dr. praw, prodziekan wydziału prawniczego, Ta- 
deusz Wojciechowski, dr. filoz., prodziekan wydziału 
filozoficznego. Delegaci wydziałów: ks. Marceli Pali- 
woda, dr. teol, delegat teg] kollegium profesorów, 
Oswald Balzer, dr. praw, delegat prawn. kollegium 
profesorów, Bronisław Radziszewski, dr. filoz.. dele- 
gat filozoficznego kollegium profesorów. Sekretarz i 
notarjusz: Stanisław Szachowski, dr. praw. 

Na wydziale teologicznem nie gą obsadzone 
cztery zwyczajne katedry a to: historji kościelnej, 
dogmatyki ogólnej, dogmatyki specjalnej i egzegetyki, 


Na wydziale prawno-politycznym nie jest obsa- 
dzonych pięć zwyczajnych katedr a to: austrjackiego 
prawa cywilnego, prawa kościelnego, austrjackiego 
prawa i postępowania karnego powszechnego i au- 
strjiackiego prawa państwowego i austrjackiego prawa 
skarbowego. 

Wykaz s'atystyczny słuchaczy w ubiegłem pół- 
raczu letniem 1890 przedstawia się jak następuje : 
Razem było słuchaczy 1170, a to na wydziale teo- 
logirznym 354 (352 zwyczajnych i 2 nadzw.) na 
wydzinle prawa 671 (642 zwyczajnych i 29 nadzw ), 
na wydziale filozofii 145 (71 zwyczajnych i 74 nad- 
zwyczajnych a w tej liczbie 52 słuchaczów farmacji). 
Biorą ze względu na narodowość było: Polaków 
765 (80 na teolgii, 575 na prawach, 110 na filo- 
zofi), Rusinów 400 (274 na teologii, 92 na prawach, 
34 na filozofii), Niemców 4 (3 na prawach, 1 na 
filozofii) i Bułgar 1. Ze względu na obrządek było 
rzym. kat. 550, gr kt. 420, arm. kat. 6, ewang. 6, 
żydów 185. Całe czesne płaciło 645 słuchaczy (7 na 
teologii, 534 na prawach i 104 na filozofii); uwol- 
nionych było od połowy czesnego 122, od całego 
czesnego 403 (w liczbie tej 339 słuchaczów teologii). 

* (Geometrja wykreślna w gimnazjach. 
Minister oświecenia zezwolił, aby począwszy od na- 
stępnego roku szkolnego, wprowadzono naukę geome 
trji wykreślnej jako przedmiotu nadobowiązkowego w 
wyższych klasach gimnazjalnych, jednakże na razie 
na próbę tylko w dwóch gimnazjach galicyjskich, 
których wybór pozostawiony radzie szkolnej krajowej. 

* Oddawanie hołdn przez urzędników w mun- 
durze będących jaki się należy cesarzowi, rodzinie 
cesarskiej i obcym książętom, wedle rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych (stosownie do $. 
9 przepisów uniform. z 20. października 1889) ma 
sig odbywać przez salutowanie na sposób wojskowy. 


= (0 wypuszezenie na wolność za kaucją pro- 
sił Jakób Klausner, jeden z główniejszych winowaj- 
ców, zasądzonych w procesie wadowiokim. Wyższy 
sąd krakowski atoli prośbę tę odrzucił. Akta sprawy 
wndowickiej znajdują się już w trybunale kasacyj- 
nym który w październiku zadecyduje o ile zażalenia 
wniesione przez zasądzonych są nzasadnione lub nie. 


* Śledztwo w sprawie zajścia pograui- 
ezucgo skończyło się na niczem, Z trzech przytrzy- 
manych, dwósh jak wiadomo jeszcze onegdaj odsta 
wiono do granicy rosyjskiej, trzeciego zaś Karnau- 
sznika, przeciw któremu wdrożono dochodzenie o 
gwałt publiczny z $. 81 uk. odstawiono wczoraj, za- 
niechano bowiem przeciwko niemu dalszego śledztwa. 

* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się onegdaj 
w Podwołoczyskach „Jedenastoleni syn zarządcy cło- 
wego, bawiąc się strzelbą nabitą. przez nieostrożność 
postrzelił służącę. Strzelba nabita była grubym śru- 
tem. Strzał był tak nieszczęśliwy, iż rękę musiano 
natychmiast odjąć. Kilka śrutów ugrzęzło nadto w 
żołądku i nieszczęśliwej grozi śmierć. 


* Za zdjęcie tramwajowej siatki ochron- 
nej w czasie jazdy, skazany został przez wiedeński 
sąd okręgowy malarz Henryk Reinmann na 2 złr. 
kary na rzecz ubogich, Reinmann, chcąc w czasie 
jazdy wejść na pierwszą, zamkniętą platformę tram- 
waju zdjął siatkę, za co został pociągnięty do odpo- 
wiadzialności. 


* Fałszywe dzlesięcioguldenówki pojawiły 


się na Wegrzech a odznaczają się łudząco podobnem 
podrobieniem. 


* Zmarli. Szymon Tokarzewski, urzędnik drogi 
żelaznej warszawsko-terespolskiej, zmarł w 66 roku 
życia. W r 1848 skazany na 10 lat Sybiru, wrócił 
do Warszawy w r. 1858; po powstaniu w r. 1868, 
w którem brał udział, został powtórnie skazany na 
Sybir, na lat 15. Po odcierpieniu kary z trudem 
znalazł skromną posadę, na której przeżył resztę za- 
służonego dla ojczyzny żywota. 

W Bekes Esaba zmarł dr, Szeberiny, biskup 
okręgn Montany w 74 roku życia, 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d, 21 sierpnia o godzinie 12 w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po- 
łudnie dnia 20 bm do 12. godz. w południe d. 21, bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku połudn,-zachodni, Go do 
siły mierny (2-0), stan nieba zmienny, powietrze 
miernie wilgotne (510/, wilg. względ.), opad: deszcz 
nieznaczny, wysokość opadu 072 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 4 26 300, 
najwyższa - 3500 wcz-raj po 2-giej, najniższa 
4-19:40, dziś nad ranem, 

Uwaga: Dziś o *falŻtej zaczął deszcz rosić; 
zresztą cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 145—750 mm. znajdo- 
wała się w półn Skandynawii; zwyżka 765 do 760 
mm, w półn. Hiszpanii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 8 godz. rano 763 mm Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 21. bm. do 12. w południe d. 22. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zachodni, co do 
siły słaby (1—2); średnia temperatura doby obniży 
się do -+ 200°C; niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone; względna wilgotność powietrza p.dniesie się 
do 70°% ; opad: deszcz z chwilowymi przerwami, 

* Jutro, d. 22. sierpnia: św. Filiberta, — 
św. Ławrentyja. 


— Zamach na pociąg. W zamiarze obrabowa- 
nia pociągu, który miał zawierać znaczną pocztę pie- 
niężną, ułożyli nieznani złoczyńcy, w nocy 18 bm. 
niedaleko stacji Maubeuga w Belgii, ciężkie progi ko- 
lejowe na szynach. 

Równocześnie donoszą 0 zamachu tejże samej 
necy na pociąg kolei państwowej między Bernem a 
Adamsthal, gdzie znów ułożono na torze kupę kamie- 
ni. Na szczęście spostrzeżono jeszcze dość wcześnie 
kamienie. 

— (mina żydowska w Nenilly pod Paryżem 
obrała kobietę swym prezesem, 


— Wybuch. W fabryce stali Soliot w Illinois 
eksplodowały kotły w chwili gdy zawierały blisko 
40000 funtów roztopionego metalu. Eksplozja była 
tak silna, iż wszystkie domy w mieście uległy wstrzą - 
śnienin. Czterech robotników odłamy kotłów literal- 
nie rozerwały, jeden został żywcem ugotowany,  kil- 
kunastu odniosło cięższe lub lżejsze rany. 


— Pożar pociągu. Na stacji Wetteren pod Gan- 
dawą zajął się 18. b. m. wskutek eksplozji kotła lo- 
komotywy, pociąg naładowany naftą i całkiem 
się spalił, 

— Jan Orth (arcyks. Jan Salvator) jak donoszą 
z Argentynii objął sam dowództwo swego okrętu 
„St. Małgorzata“, gdyż dotychczasowy kapitan Sodich 
z powodu choroby musiał opuścić to stanowisko, 
Jam Orth udaje się w podróż do wybrzeża zacho- 
dniego naokoło przylądku Horna. Trudna to droga 
wskutek pory, w jakiej się odbędzie t.j późnej zimy, 
stanie się jeszcze niebezpieczniejszą. Dotychczasowa 
podióż „St. Małgorzaty“ odbyła się całkiem po- 
myślnie. 

— Na polowanie dworskie w okręgu Miirzate- 
ger, które cesarz zazwyczaj z początkiem paździer- 
nika urządza, w liczbie zaproszonych ma być cesarz 
Wilhelm i król Albert saski. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. 


OFIARY. 
Wny Pan A. Sozański do naszej adminjstra- 
oji złr. 5 dla wdowy J. K. pozostającej bez mie- 
szkania. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Z konserwatorjnm gal Tow. muzyczne- 
go donoszą. że zapisy uczniów do nauki muzyki w 
konserwatorium rozpoczynają się dnia 25 sierpnia 
br. i trwają do9. września, po którym to dniu tylko 
na podstawie $. 4 regulaminu dla konserwatorjum, 
uczniowie przyjęci być mogą. Regulamina i plan na- 
uki otrzymać można do przejrzenia w kancalarji to- 
warzystwa muzycznego (gmach teatralny) w godzinach 
od 10—12 przed i od 5 —7 po południu. Egzamina 
wstępne rozpoczynają się 1. września i każdego na- 
stępującego dnia o godzinie 5 po połndniu 

— „Klub kawalerów“ najnowszą komedję 
M. Bałuckiego wystawia w Warszawie teatrzyk 
„ Wodewil.* 

— P. Miinchheimer napisał ilnstrację muzy- 
czną do „Sprawy Clémenceau.“ Składa się ona z 
chóru i kilku numerów solowych. 

— Teatr Meiningerski nie będzie więcej 
wyjeżdżał na występy gościnne w skutek książęcego 
zakazu. Teatr będzie miał odtąd charakter zwykłej 
sceny nadwornej. Dotychczasowym członkom teatru, 
którzy pod zmienionymi warunkami nie chcą dalej 
pozostać, pozwolił książę wystąpić, dające im czas do 
15. listopada. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika rozpisuje w dro- 
dze publicznej konkurencji dostawę materjałów tar- 
tych, dla warstatów na rok 1891 potrzebnych. 

Wzywa się przeto wszystkich chęć oferowania 
mających, aby oferty swoje należycie ostemplowane 
wnieśli najdalej do 12. września br. 12 godziny w 
południe do dyrekcji ruchu we Lwowie. i 

W ofertach tych mają być ceny za gatunek I. 
i II, oddzielnie i dokładnie wymienione. 

Wadjum 5 pret., którego pod żadnym warun- 
kiem do oferty dołączać nie można. należy złożyć 
wprost w kasie zbiorowej kolei Karola Ludwika we 
Lwowie, a dotycząca liczba potwierdzenia rzeczywi- 
stego złożenia wadjum ma być w ofercie nwidocznioną, 

Oferty wniesione po wyżej oznaczonym terminie, 
lub niedokładnie i wbrew przepisom wystawione, 
wreszcie oferty zawierające w załączeniu i wadjnm, 
zamiast liczby potwierdzającej złożenia wadjum nie 
będą stanowczo uwzględnione, 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w 
magazynach materjałów w Krakowie, Przemyślu i we 
Lwowie. 


Zgromadzenie Rady nadzorczej pierwsze- 
go galicyjskiego Towarzystwa dla krajowego przemy- 
słu tkackiego odbędzie się dnia 24. bm. w Krośnie. 

Targ zbożowy. Lwów, d. 21. sierpnia. Dziś 
notujemy za 100 klg. loco Lwów: Pszenica 7— 
do 745, żyto 5— do 520, jęczmień 4'50 do 6*50, 
owies —*— do ——, rzepak 10— do 10:25 zł. 
Spirytus za 10 000 lit. loco krajowy skład publiczny 
1240 do 1250. 

Skntkiem dotąd słabych dowozów i zupełnie 
wyozerpanych zasobów, ruch handlowy nie zdołał się 
należycie ożywić. — Tendencja handlu stała, popyt 
za towarem gotowym znaczny — transakcje na ter- 
mina więcej utrudnione. 

Spirytus poszukiwany 
Ia ZEG e UES 


Ostatnie wiadomości. 


P. namiestnik przesłał już ministerstwn 
spraw wewnętrznych rezygnację hr. Jana 
Tarnowskiego zgodności marszał- 
ka krajowego. Do prośby p, marszałka do- 
łączoną jest tylko sucha relacja namiestnika, 
donosząca, że otrzymał on to podanie dymisyjne 
dnia 18. sierpnia br. 


Z Granu, na Wegrzech, piszą, że tamtejszy 
reformowany dnehowny Bela (Głyaloga oskarżył 
daroyskiego proboszcza Bele Perczel za niekom- 
petentne ochrzenie na katolickie wyznanie dziecka 
reformowanych rodziców, Jest to pierwszy wypa- 
dek w tych okolicach. Oskarżony nie otrzymał 
jeszcze od rządu zawezwania. 


ne 


Poseł Abranyi, Jak telegrafują z Bu- 
dapesztu, wyjechał 20. bm. do Niemiec, a to ce- 
lem widzenia się z Bismarkiem j uregnlowania 
afery z interwiewiem swoim, co do którego za- 
szły pewne nieporozumienia. 


Rosyjski minister skąrbn Wy- 
sznegradzki rozpoczyna d. 27, bm, swą po- 
dróż po Kaukazie i Azji centralnej, a mianowi. 
cie przez Niżny Nowogród, gdzie w owym cza- 
sie odbywać się będzie właśnie wjelki jarmark 
Ministrowi towarzyszyć będzie grono wyższych 
urzędników skarbowych. 


Rosyjskie dzienniki otrzymują wiadomość 
„ Moskwy, że oczekiwanym tam jest prezy- 
dent serbskiej skupczyny 1 bur- 
mistrz Belgradu, Mikołaj Pasiez, który ma 
zamiar zaciągnąć dalszę pożyczkę miejską w kwo- 
cie dziesięciu milionów dinarów. Uwagi godnem 
jest, że i ten plan podróży został swego czasu 
z Belgradu oficjalnie zaprzeczony. Zapewue także, 
ża iyinue ekonomiczne układy między Serbią a Rosją 
zostaną zawarte , mianowicie znane Gagaranina 
towarzystwo dla żeglugi parowej przygotowuje się 
do handlu naftą z Serbią. W tym cela w Reni 
zamówiło cztery eysternowe barki, każda po 18 
tysięcy funtów objętości, a dalej parowiec na na- 
fte, mogący przewieźć 120.000 pudów, i dwie 
barki przewozowe po 15.000 pndów pojemności. 
W Kładowie ma być rezerwowar naftowy na 
50.000 pudów, a w Belgradzie na 150.000 pudów. 
Na dokonanie tych bndowli przeznaczyło rosyjskie 
towarzystwo 178.000 rubli. Zresztą to przedsię- 
wzięcie nie sprawi towarzystwu zbytnich truduo- 
ści, gdyż rosyjskie ministerjum finansów kazało 
urzędnikowi swemn, Nassowskiemu, oglądnąć serb- 
skie porty i zapewniło towarzystwo roczną sub- 
wencją w sumie 500.000 rubli. 


Poll. Corr. donosi, ż6 wiadomość Figara; 
jakoby obecny ambasador angielski przy Kwiry- 
nale lord Dufferin miał ustąpić ze zajmowa- 
nego stanowiska, jest bezpostawną. 

Rosyjski ambasador przy Kwirynale br. 
Uexküll udał się do Serrento, gdzie chwilowo 
bawią ambasadorowie angielski i francuski. 


Serpnia 1890. 


Rzymski dziennik Tribuna donosi z całą re- 
zerwą z Qostrocaro, stacji kolejowej w Toskanie, 
Że w piątek powstało tam zaburzenie, które przez 
energiczne wystąpienie karabinierów udało się 
stłumić. Na drugi dzień utworzyła sie banda, zło- 
Żona ze 100 osób, uzbrojonych w stare karabiny, 
mająca zamiar udać się ku granicy austrjackiej. 
Wysłano więc wojsko do przesinyków apea:ńskich 
celem przycbhwycenia tej bandy. 

Da REZ OOO EEE 


üg] 7 ' iakat U 
(BOJAN „GRZE: Naroddyai 

Wiedeń d. 21. sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza nominację Chorinsky'ego, prezydenta 
w Dalzburgu, prezydentem wyższego sądu 
krajowego w Wiedniu. 

Wiedeń d. 21. sierpnia. Burmistrz 
Prix otrzymał depeszę z Narwy, w której 
cesarz niemiecki dziękuje za wyraz hołdu, 
złożony mu przez zjazd Śpienaków. 

Sofia d. 21. sierpnia. Książę udzielił 
ajentowi bułgarskiemu w Konstantynupalu, 
Wulkowiczowi złoty medal zasługi. 

Celowiec d. 21. sierpma. W pięciu 
okręgach wiejskich wybrano do sejmu karyu- 
ckiego Niem:ów, w dwóch zaś Słowieńców. 

Bern d 21 sierpuia. Onegdaj wieczór 
nawidził straszny wicher dolinę Joux (w kan- 
tonie Waadt.) W Lebrasus zdarł dachy i górue 
piątra z 50 domów. W Lesentier przeszło 
100 domów jest uszkodzonych, niektóre cał- 
kiem zburzone. Lasy na 20 kilometrów wzdłuż 
a 200 metrów wszerz, zostały jakby brzytwą 
wygolone. Setki zwierząt padły; telegrafy 
przerwane. 

Friedland (ua Morawie) d. 21. sier- 
pnia. Zgorzało 22. domów i kościół. Z ludzi 
nikt nie zginął. 

Sofia d. £1. sierpnia. Książe bułgarski 
odjechał do klasztoru Rilo (w górach) 

Agence Balcanique zaprzecza, jakoby ja- 
kiegoś Rosjauiua podczas przejazdu przez Sv 
fię, z Bułgarji wydalono, tudzież jukuby ajent 
bułgarski w Bulyradzie założył protest prze- 
ciw wiecowi serbsko-macedońskiemu. 

Berlin d. 21. sierpnia. Wielkie zgro- 
madzenie socjalistyczne, na którem miał prze- 
mawiać dep. Singer, zostało zakazane. 


Berlin d. 21. sierpnia. Peters przy- 
będzie tu w sobotę. Po drodze wstąpi do 
Szwajcarji, aby pomówić z Bennigsenem © 
afrykańskich sprawach kolonialnych. 

Paryż d. 21. sierpnia. Jak słychać, 
zamierza minister Ribot wszędzie tam, gdzie 
stosunki handlowe osobuych przedstawicieli 
Francji wymagają, ustanawiać kanclerzy po- 
selskich zamiast konzulów. 

Temps donosi, że jenerał Saussier wy- 
zdrowiał i obejmuje dzisiaj napowrót urzędo- 
wanie jako komenderujący. 

Według urzędowych relacyj, pojawiła się 
filoksera (robak niszczący winnice) w Szam- 
p*nii, w dep. de l'Aisne nie zrządziła jednak 
szkód znacznych. 

Belgrad d. 21. sierpnia. Powrót dwo- 
ru do Belgradu odłożony. Aleksa-der i Milan 
zabawią w Niszu jeszcze dwa tygodnie. Ri- 
sticz wraca do Belgradu, 

Londyn d. 21 sierpuia. Słandard do- 
nosi, że augielsko portugalski układ został 
podpisany. 

Londyn dnia 21 sierpnia. Ze strony 
urzędowej skonstatowano, Że co do majtka, 
który wrzekomo zachorował na cholerę, była 
to tylko cholera nostras. 

Londym d. 21. sierpnia. „Biuro Reu- 
tera* donosi z Melbourne (w Australii): Strejk 
oficerów marynarki kupieckiej rozszerza się 
z uiesamowitą szybkością w portach Melbour- 
ne, Brisbane i Sidney. Jedno z wielkich to- 
warzystw Żeglugi uchwaliło zastanowić jazdy 
swoich parowców. 

Z Afryki wschodniej donoszą: Pierwszy 
kawał kolei żelaznej od angielskiego portu 
Mombaza w głąb kraju będzie 26. bm. otwar- 
tym. Z Bagamoyo wyruszy niebawem wielka 
niemiecka karawana z 2.800  tragarzami 
w głąb krajn. Przyłączą się do niej misjo- 
narze francuzcy, prowadzący broń i amuni- 
cję dla swoich stacyj nad jeziorem Wiktorja- 
Nyanza. 

Londyn d. 21. sierpnia, Pod pro- 

tektoratem królowej odbędzie się tu w przy- 
szłym roku wystawa marynarska. 
Łondym d. 21. sierpnia. Z powodu 
pogrzebu kardynała Newmana. została odpra- 
wiona uroczysta msza w kaplicy Bromptou. 
Mowę  pogrzebową wypowiedział kardynał 
Manning. 

Rzym d. l. sierpnia. („Ajencja Stefa- 

ni*). Pogłoska o pojawieniu się band po- 
wstańczych w Oastrocaro nie ma żadnej zgo- 
ła podstawy. 
Tanger d. 21. sierpnia. Sułtan sto- 
czył zwycięską walkę pod Zemora. 80 jeńcom 
kazał ściąć głowy. Zrobiło to wielkie „moralue* 
nrażenie ua Berberyjczykach. 

Kolonia d. 21. sierpnia. Köln. Polksztg. 
(organ katolicki) donosi: Konferencja bisku- 
pów w Fuldzie zajmie się założeniem niemiec- 
kiego domu misjonarskiego dla kolonij weA- 
fryce, tudzież kwestją funduszów obrocznych. 
Zapewne też ułożony zostauie wspólny list 
parterski przeciw socjalnej demokracji. 


Belgrad d. 21. sierpnia. Parowcem 


rosyjskiego Towarzystwa żeglugi (Gagaryna) 


przywieziono 20000 karabinów  berdanow- 
skich wraz z amunicja, które Rosja Serbii 
podarowała. Wzdłuż brzegów bułgarskich to- 
warzyszył paroweowi temu bułgarski statek 
strażacki, aby nie zechciano broni tej wysa- 
dzić na ląd w Bułgarji. 


3 


Monachium d. 21. sierpnia. Król i 
następca tronu rumuńscy odjechali do Szwaj- 


carji. 


, „Kopenhaga d. 21. sierpnia. Na ban- 
kiecie u ministra marynarki, wzniósł minister 
zdrowie cesarza austrjackiego, arcyksiążę 
Karol Stefan zaś zdrowie króla duńskiego. 
Minister poduiósł pamięć admirała Dahleropa, 
(duńczyka w służbie austrjackiej), którego 
działalność w Austrji zespoliła obie mary- 
narki, bitwy pod Helgolandem i Lissą spo- 
tęgowały wzajemny szacunek. Br. Sterneck 
dziękując za serdeczne przyjęcie, oświadczył 
że bitwa pod Helgolaudem (gdzie austrjacy 
pobili Duńczyków) nauczyła austrjaków zwy- 
ciężyć pod Lissą. 

Nowy Jork d. 21. sierpnia. Orkan 
zniszczył Wilkerbar w Pensylwanii. Ruaęło 
około sto domów i jak słychać 40 ludzi jest 
zabitych, sto pokaleczonych œ 400 budyn- 
ków zburzonych. Wieś Summerville do szczę- 
tu zniszezona. Szkodę oceuiają na miliou do- 
larów. — Jak z Bostonu donoszą, wskutek 
przypadku kolejowego koło stacji Quincy zo- 
stało 20 osób zabitych a 30 skaleczonych. 

Wiedeń dnia 21. sierpnia godz. 1. min. 50 po- 
południu. Akcje kredytowe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczaro 9880. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 353 75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
162 40 Akcje Unionbanku 238.75. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 201—, Akcje kolei Północnej 277*—, 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 14825 Losy 
tureckie 3550. Akcje kolei Państwowej 23950. 
Akcje kolei Lrwowsko-Ozerniowieckiej 228 75 Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196:— Losy ko- 
munalne wiedeńskie 149.25. Akcje Tow tureckiego 
12675 Galie. oblig, idemn. 10425. Akcje kolei 
półnoeno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 232 75. Losy 
regulacji Cisy ——, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 232 60. Akcje Baukvereinu 12010. Rosyjski 
rubel papierowy 13650. 

4*/o/o renta wspólna ——, 
papier. —*—. 5% renta austr. złota —'—, Renta 
4°% węg. złota 101—. 5% renta węg. pap. 99 40. 
Napoleondory —'—. Marki niem. ——, 


5% renta austr. 


Wiadomości giełde*-. 
Lwów, dnia 21. sierpnia. (Z Izby handlowej). 
[. Akcje za sztukę. 


s płacą żądają 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 199— 202— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 227— 230 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w.a . 29650 29850 
Banku kredyt. galie. po zł. w. a... . -~— 216— 

I. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galic. 4'/,%/, los w 50lat 9865 99.35 
n " n So n 0 „ 10135 10205 
5 p n 5°. wyl. 10°% 10730 108— 
Banku krajowego 4'/40/, los. w 51 latach 99— 9970 
Towarz. kred. gal. ziemsk, 50/, 100:65 10135 

n n n 0 kół - - «. . . 98:— 9870 

à n  „  50/, los. w 37 lat. 10065 10135 

. " n > 407 los. w 41'/, |. 95:40 96-10 

n a v f 4/07, los. w 52 1. 10010 100.80 

D E - = %*/, los. w 56 lat. 95— 9570 

IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%/,) 3°% 5850  61-— 
5 s á a (66 5%) EM . 4950 5250 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizac_jne galie. 5%, m. k.. . . . . 106<— 10470 
Galie. funduszu propinacyjnego Eh . . . 9270 9340 
Kom. banku krajowego 59%/, w. a. I. em. . . 10070 101-40 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . 10450 —— 
6 a z r. 1883 4!/,0/, . 9870 9940 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa az E 2250  24— 
Losy miasta Stanisławowa . 28—  30— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . 47 246 5.28 538 
Dukat cesarski . . 534 54 
Napoleondor . RA 8-35 9'10 
Półimperjał rosyjski . 940 —— 
Rubel rosyjski srebrny 1-37 147 
Rubel rosyjski papierowy 1:353/, 1374 
100 marek niemieckich . 553 5610 


Z ____ OLO QL 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. sierpnia 1890 


Hotel Francuski. W. hr. Reyowa z Psary. M. Jarun- 
towska z Załanowa. Z. Miętuszewska z Królestwa Polskiego. 
H. Treter 7 Laszek król. A. Lederer i W. Flohr z Wiednia. 
M. Siemiginowski i J. Szebesta z Torskiego. M. Lipiński 
z Sanoka. J. Czaykowski z Bóbuki. 

Hotel Angielski. A. Krajewski z Dubia. F. Zawistow- 
ski z Kupczyniec. F. Mrozowski z Radziechowa. F. Kunz 
z Strupkowa. T. Zaklika z Hrusiatycz. Dr. A, Segal z Rawy 
ruskiej. 

Hotel Žorža. H. Zakrzewska z Wiktorowa. E. ks. 
Sanguszko z Gumnisk. N. hr. Potocki z Marjampola. J. Ja- 
błonowski z i odzoa, W. Kirchmayer z Krakowa. M. Za- 
krzewski z Czołhan. Ks. J. Majewski z Marjampola. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta podobni od Redakcji, która teł ładnej 
edpowiedziaipeści sa nię nie biorse na siebio.) 


Farbige Seidenstoffe von 60 kr. | 
bis fi. 765 per Meter — glatt und gemuster (ca 2500 
versch. Farben und Dessins) — vers. roben- und stück- 
weise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot A. Henneberg 
(k. u. k. Hofieferant), Zurich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porte. 318-3 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład Lwów, 
fotograficzny J. Hennera Akademioka 18, 


Ciągnienie już 15. września 1890. 
Główna wygrana zł. 50.000. 


fo losy Banku woe, hipotecznego. 


Trzy ciągnienia rocznie. 
Także promesy na te losy po złr. 2. 


Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja: 
2 Prenumerata roczna na prowincji 1-80. 


Pociągi kolejowe. 


(Od 1. czerwca 1890.) 
Według zegaru lwowskiego. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 
2'28 po południu pociąg pospieszny ; 
420 rano pociąg osobowy ; 
8:30 wiczór pociąg osobowy ; 
7:20 rano pociąg osobowy. 


Do Zimnowody-Rndna o godz. 4'20 po południu. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. sierpnia 1890. Nr. 198. 


Do Stryja: 

5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- 
że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- 
sławowa i Husiatyna; 

!1020 przed południem pociąg osob. do Stryja, Chy- 
rowa, Suchy; 

8:45 wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su- 
chy, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Sta 
nisławowa i Husiatyna. 


Do Stanisławowa: 
916 zrana pociąg posp. do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
4-80 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, 
Czerniowiec, Jass i Bukaresztu; 
10:16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Czerniowiec i Suczawy. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 

4:03 po popłudniu pociąg pospieszny; 
9:28 wieczór pociąg osobowy ; 
8:50 rano pociąg osobowy ; 
7:15 wieczór pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk i Brodów: 
0 po południu pociąg posp 
5 rano pociąg mięszany 


2 na dworzec główny 
1 
30 wieczór pociąg mięszany Fa s 
1 
5 
1 


n LJ 


Ji 
3 
Pi 
2'10 po południu pociag pospieszny na Podzamcze 
2:53 w nocy pociąg mięszany e 
7:16 wieczór ,ẹ„ Ę s 


Ze Stryja: 


Ze Stanisławowa: 
zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec 
i Stanisławowa; 
wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanislawowa ; 
po połuduiu pociąg osob. z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 

Z Bełzca: 

po południu pociag mięszany z Bełzca i Sokala. 
przed południem pociąg mięszany z Bełzea we 
wtorki i piątki. 


5:41 
10:17 


Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k, 
kolei państwowych nabyć można w każdej stacji za 
opłatą 6 centów. 


stowa, Muszyny i Krynicy, pociągiem nr. 911, wy- 
chodzącym ze Lwowa o godzinie 5'50 minut rano. 
Z powrotem mają takowe bezpośrednie polączenia 
z pociągiem nr. 192 przyjeźdżającym do Lwowa o 
godzinie 12:08 minut w nocy (wedle zegaru lwow- 
skiego). 

Wyjeżdżając ze Lwowa o godzinie 550 minut 
rano (według zegaru lwowskiego) przyjeżdża tego £a- 
mego dnia : 


do Rymanowa o godzinie 1*:58 popołudniu 
1 


„ lwonicza . NEGE x 2:10 * 
„ Starego Sącza (Szczawnicy) „ 6:08 b 
„ Żegiestowa . . . " 7 14 wieczór 
n»n Muszyny-Krynicy . 7 T34 , 


Z powrotem wyjeżdżając: 
z Muszyny-Krynicy o godzinie 9:08 przedpołud, 
„ Zegiestową 9:2 


Do Fotwolgzyck i Brodów : Do Bełzea: 8'26 zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- „ Starego Sącza (Szczawnicy) E 10-32 g 
411 po południu pociąg posp. z dworca głównego | 8.03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; Pociągi sezonowe „ Iwonicza , Te „ 3:14 popołudniu 
10:35 wieczór pociąg mięszany n U 2'29 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko| 336 po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- SO k p „ Rymanowa . . . » 326 
9:50 rano pociąg mięszany ” R w piątki. f wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : Z dniem 15. lipca b. r. wchodzą w Życie na przyjeżdża się do Lwowa o godzinie 12:08 w nocy. 
420 po południu pociąg pospieszny z Podzameza 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Rełzca tylko 12:08 w nocy pociąg osobowy z Bndapesztu, Mun- kolejach państwowych sezonowe pociągi kapielowe, Przy tych pociągach wozy I., IL i IIL klasy 
10:49 wieczór pociąg mięszany | n we wtorki. kacza, Ławocznego, Stróża, Chyrowa, Stryja, | które umożliwiają bezpośrodnią jazdę wprost ze |idą ze Lwowa wprost do Muszyny-Kryniecy i napo- 
Ę A : : p yny-Krynicy P 
10 01 rano pociąg mięszany 3 Husiatyna i Stanisławowa. Lwowa do Rymanowa, Iwonicza, Szczawnicy, Żegie- | wrót. 
a JD; z e E O U 
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XIOJODOODOGOCG) 


i0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 


Wyroby kosmotyczne, toaletowe i Perfumerie. 


Antilentilia Żaden artykuł toaletowy mie może rywalizować 
| 


otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprzyw. 
kędzierzawiącej rezedowej pomady 


która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, akażdym włosom do- 


(SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 
oraz różne 
przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na biłety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, nznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk. 


1 Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. xi 


Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją 

od złr. 3*50. poczta, telegraf, apteka w miejscu. — 

W Zakładzie hyuropatja, kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elsktryzacje. 


ZAKOPANE 


Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, gimnastyka, — 
czytelnia. — Na żądanie prospekta wysłane zostaną. 
Na żądanie powozy do stacji kol. w Chabówce, 


gag" Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami! gay; 


willa z ogrodem 


ulica Piekarska 1. 11. 


pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny ltd., nadaje cerze świetną blałość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr. 


FE ALIGTY. 

| Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 

MIR gotowalni. — Cena tygielka wraz z sposobem 
używania (w siedmiu językach) złr. 1-50, poczt 
złr. 1-60, odsprzedającym Odpowiedni rabat. 
Fabryka i główne miejsca rozsyłkowe, skład hur- 

towny i droblazgowy u firmy 


CARL POLT, 


Parfumer I właścielel kilku przywilejów w Wiedniu. 
í Vill. Josefstadt, Josefstadterstrasse 32. 
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, które uskuteczniamy bądź 
za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie 
1524 w aptece Zygmunta Ruckera. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


WYŻ 


Kamienia niyskia francuski 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIĘ MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & (o. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saskie ziarniste 


kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 
fabryka kamieni młyńskich 


OQderberg — Dworzec 
958 (Szlązk anstrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


OEA 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


V, ABYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i "e 


ASYGNATY KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, ` 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'l:°/⁄ Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
` wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4% 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia, 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym srodkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


Valentin 


wyłącznie tylko 


>< EOE RACO COO OE 


Byly dyrektor jednego z największych 
zakładów wychowawczych w kraju 
pragnie przyjąć na zupełne utrzymanie i wychowanie 


kilku uczniów 


uczęszczających do publicznych szkół 
średnich we Lwowie, 


zabezpieczając im jak najtroskliwszy nadzór nad nauką, wpływ 
wychowawezy rodzicielski, mieszkanie i wikt w należytych wa- 
runkach higienicznych, dbałość o rozwój fizyczny wychowanków 
i uzupełnianie ich edukacji szkolnej, wedle żądania rodzi ów, 
nauką muzyki, rysunku, języków obeych itp. 

Na zakład przeznaczone jest obszerne pomieszkanie 
z ogredem w środku miasta i niedaleko od gmachów szkolnych, 
dające wszelkie rękojmie należytego hygienicznego i pedagogi- 
cznego umieszczenia wychowanków. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 


guza (TEJ [Ą 


Zakład wodoleczniczy 
9g0m09s[elw EzJ0JĄ 


D* CHRAMCA 
"HOTEIJEJT M 


i + 
Mydło kosmetyczne. trosis i nader przyjemnym zapa- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 
róg Wałowej |. 35. KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W OZER 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
31 
ASP Boży Sh 1 4 yk Towarzystwo powrośnicze 


w Badymnie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen= 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, cho- 
dniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wys. Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na- 
wet, a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnieze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki myśliwskie, na- 
krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych. 


O bliższe warunki zgłaszać się należy ustnie lub listownie pod 
adresem: Juliusz Starkel, we Lwowie, ul. Mikołaja 10, I. p. 


| 
BOL: <DE KAEI ERL 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drntowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar. Cyter, Ilerophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 
A. SEDIL AK 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast 


Przestroga |! 


„ Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnycu 
osób, że handlarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyłi po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniezemi, zasilając lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność , przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzełaż, i prosimy z całem zaufaniem udawać się 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze 
z czystych silnych konopi i pod kontrołą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i 
opłatnie wysyła się. 1196 


Em 
l Dyrekpja: 
u Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


( F R 7Y na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również St W y SZ y ń S k q 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Dyrekcja. 


Przedruku nio płacimy. 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


Z drukarni i litograñi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


